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Za dużo zwycięstw
Jak  do tąd , słabe są jeszcze echa nic- n a  ogólną liczbę 72, widzim y to, w amiie.i- 

dzi&Lnyci wyborów- sam orządow ych. W yni- szym  nieco stopniu, w  Lublinie i Częstocho- 
k i ich podała  twm razem  P o lsk a  A gencja wie. 1 odw rotnie: w  m iastach, w  k tó rych  na  
T elegraficzna z dużem opóźnięfliem, a  przy  stąpiło uniew ażnienie l is t opozycyjnych, ma 
tein  inform acje jej u legną z pew nością w m y sukces B. B. niem al zupełny, chociaż 
n iejednym  w ypad k u  pow ażnej korek tu rze. wiadomo, że są w  uich bardzo silne ugrupo 
Nie mniej jed n ak  na podstaw ie posiadane-! wania ojrozycyjne. Jeżeli u jaw n ia ją  one dzia 
go już m aterja łu  w ybory niedzielne nazyw a łaność w  czasach norm alnych, to , rzecz pro 
„G azeta P o lsk a“ sukcesem  B. B. W . Pu, a s ta  zdwaj-arią sw ą energię w  okresie wybo- 
..Dzranuik Poznańsk i11 zw ycięstw em ,' doda 'ró w  Tym czasem , weźmy dla p rzyk ładu , ta ­
jąc  do tego charak terystyczna  uw agę: k i Przem yśl nie zaołano tam  przeprow adzić

an i jednego  swego radnego  najsilniejsze 
stronnictw o opozycyjne. Podobne zjaw isko

i,O pozycja zdo łała  się obronić ty lko  w  nie 
k tó rych  okręgach11-

Zdaje się. że w  tej uw adze zaw iera sic m ożna zaobserw ow ać również w  wielu m ia­
na. i trafniejsza ch a rak te ry s ty k a  niedzielnycł Stach n a  terenie b. K ongresów ki  ̂ Braik 
w yborów  sam orządow ych oraz stosunku  do przedstaw icieli ugrupow ań opozycyjnych w 
nich ze s trony  obozu prorządow ego. Cały now ych R adach  m iejskich, . w ybranych  na 
iego niew ątpliw ie niepowszedni, w ysilę! podstaw ie zmicniunej u staw y  sam orządow ej 
szedł sta le  w jednym  k ierunku : nie dopn-jto  nie dow ód przesunięć w  orjen tac ji poli- 
ścić opozycji do w spółudziału w pracach sa ■ tycznej i społecznej^ a le  rezu lta t zarządzeń 
m orządow ych, uniem ożliw ić je j w ybór rad- o charak terze  przew ażnie m echanicznym , 
nych, dow ieść, że jei w pływ y i  znaczen ies; ‘k tó re  d a ją  w yraźny  efekt, ałe n a  dalszą me- 
nikle w  społeczeństw ie. Pod tym  wyłączni? tę  m oga one zawieść, ja k  zaw odzi każda kon 
Kątem widzenia .. prow adzona b y ła  w alk ; cepcja sztuczna, zg e ry  narzucona, nie ma

jąca oparcia w  opimji publicznej, a , jak  w 
d!anym w ypadku , k łó cąca  się z poczuciem

P. Poniatowski na widowni?
Warszaw-a 29 maja 'Tal. wł.). W prasie nem chodzą różne słuchy. M. in. twierdzą, że 

warszawskiej pojawiły się wiadomości zwraca w rządzie nastąpią dalsze zmiany, mianowicie 
jące uwagę, ie  nie słychać, aby . opracowano miałby ustąpić minister roimciwa. P. Pomatow 
jakiś plan gospodarczy, na który liczyło prze- skiema dano podobno trzy miesiące czasu na 
dewszystkiem zniszczone kryzysem rolnictwo, powzięcie ostatecznej dec;. zji w sprawie obję- 
O przyczynach wstrzymania prac nad takim placia resortu rolnictwa.

Dpiąd nie ogli-sznno wyniku wyborów
w  M z i  i  L u b l i n i e .

wyboiuza obozu sanacyjnego, wspomagane­
go bardzo energicznie przez czynniki admi­
nistracyjne. Walko tę  prowadzono pod róż- praworządności
nem i hasłam i, zależnie od w arunków  lokal­
nych, ale cel je j wszędzie by ł wspólny. 

Zapewne, jeżeli chodzi o w ynik  cyfrow y,

Zw ycięstw o B. B. w niedzielnych wybo 
rach  sam orządow ych je s t sukcesem  bardzo 
w ątpliw ej w artości. N a tak ich  zw ycięstw ach

to  lista  Nr. 1 zdobyła w iecej m andatów , ar,; n *e 7-^0 â  ST  zbudo a ■■ m c trwałego,- bo 
żeli w szystk ie listy opozycyjne razem  w zię-1 z jednej s trony  l m  zą one niez icm ie silną 
te. W  bardzo wielu m iastacn, zw łaszcza j r&aLcje w społeczeństw ie i uniemożliwia nor 
m niejszych, nie przeszedł an i jeden ra d n y Jm alne nukoponowanie sam orządu, a  z d iu  
z opozycji, ty lko  w yłączni sanato rzy  i  ży-j § ts i i obozie zw ycięzco" nie po trafią  
d a .  Ten w spólny fron t u trzym ał się wszę ani entuzjazm u ani w iary  we w in­
dzie pomimo rzekom o opozycyjnych "fochów Sńe ^ena. «a jaj ą  osiągnięto zw ycię­
żę strony lokalnych organizacyj żydowskich 
T to może jest najznamienniejsiy objaw nie 
dzielnych wyborów samorządowych.

Wybory w Polsce, czy to do instytucji 
samorządowych, cizy to do Sejmu w o s ta t­
nich latach posiadają specyficzną, rzadko 
gdzi° spotykaną cechę, że ilość zdobytych 
przez obóz prorządowy mandatów nie odpo 
wiada zupełnie liczbie głosujących. Cechę 
tę niedzielne wybory samorządowe •Dosiada­
ją w niezwykle wysorim stopniu. W  całym  
szeregu miast na listę Nr. 1 nie głosowałoj 
więcej, jak 30 proc. wyborców, a mimo t o - 
zdobyła, ona wszystkie mandaty. Mogło się 
stać to tylko dlatego, że unieważniono tam 
wszystkie listy onozycyjne. Siad pochodzi 
takie typowe dla niedzielnych wyborów z ja  
wisko, że na unieważnione listy crło°owały 
tysiące wyborców, a na listę B. B. setki.

stwo, jest jednak , mimo w szystko, za b ar 
dzo wysoka, jeżeli spojrzeć n a  w ybory sa ­
m orządow e nie z p u n k tu  w idzenia chwilo­
w ych korzyści i bezpośredniego efektu, ale 
ze stanow iska interesów  społeczeństw a przy 
obiektyw nej ocenie roli sam orządu w  życiu 
naństw a. Tm m niej bedzie tak ich  zw ycięstw , 
tern lepiej, one bowiem u trudn iają ' powrót 
do norm alnych w arunków  w kra ju , i w ytw a 
rz a ją  atm osferę, uniem ożliw iającą pacyfika 
cję stosunków  w ew nętrznych. A to  je s t waz 
niejsze od tych  sukcesów  wyborczych’, któ- 
rem i usiłuje zasugerow ać oninję p ra sa  sa ­
nacyjna. A. D.

Tmiany w dylemacie.
Warszawa, 29 m aja (T°i wł.)' Dziennik Utz 

Min. Spr. Zflgr. ogłasza kilka zmian personal­
nych. Ogłoszono nominację Jozefa Łukasiewi-

sukcestach 
kowną.

O rezultatach niedzielnych wybotów za-

Nie mogło to mieć. oczywiście, wpływu n a ,CTa na. ambasadora Kzplitcj w 'Moskwie. Posła 
wynik wyborów, ale trudno przecież powie | . Atenach p. Junewicza odwołano i pr/enie-

- n / w en u , , siono w  st,an niecirrainy. Zastępca naczelnika dziec. iw  odtw arzał on nastroje lu dn ości da __ m L I  . .’ • 1 . - | wydziału Nagómy Tadeusz został mianowany
nego m iasta . Mówić w tych  w arunkach o konsulem w Brukseli od T czsrwca Radca j .

jest rzeczą  eonajum k j "yzy Zbyszewsld mianowany zu-.fał konsulem z po­
wierzeniom mu kierownictwa konsulatu w Pro 
dze. Do centrali Min. Spr. Zagr. odwołano Wi- 

, . . . .  . . . .  tolda Hulanickiego, kierownika konsulatu w
i decydow ały  praedew szastkiem  unieważnia ^  ^  } ,Fdliksa ohlczewskiego, konsula w
tle listy, u mniejszym stopniu —  geometrja Brukseli, 
wwborcza. Tam, gdzie list opozycyjnych nie 
un;eważmono, a podział miasta na okręgi 

ji obwody nie był specjalnie dostosowany 
3o celów wyborczych jednego obozu, wy­
bory nie wypadły po mwśli B. B. Widzimy 
no, naprzykład! w Łodteil, w której jedao 
tylko ugrupowanie opozycyjne — Stronnic­
two Narodowe —  zdobyło aż 40 mano aty

Warszawa, 29 maja. (Tel. wł.) Do wieczora 
nie było żadnych oficjainycn wiadomości o wy­
niku wyborów- w Lublinie i Łodzi. Okazuje się, 
że obliczenie głosów w tycb miastach, gdzie 
sukces największy odniosły listy Stron. Naro. 
dowego natrafiło na janieś nieprzezwyciężone 
trudności (!). Mija już 48 godzin od zamknięcia 
wyborów a Polaka Ag. Telegr. nie chce, czy 
nie może ogłosić wyników. Jeszcze bardziej 
charakterysiyeznem jest, że sanacyjna prasa w 
Łudzi, wydana dziś rano, podnosi, że oblicze, 
nia głosów są bardzo skomplikowane i że wonec 
tego wyniki będą znane nopiero we czwartek 
Należy się przeto spodziewać^ że będą odpn

wiednie kerektury i już dziś mówi się, źe lista 
narodowa uzyska w Łodzi nie 49 mandatów, 
jak to wynikało z pierwotnych zestawień, ale 
25. Tyle samo przypadnie liście sanacyjnej.

| Komisja wyborcza lubelska piacuje widacz.
| nie również w jauichś niesłychanie ciężkich 

warunkach, skoro do tej chw ili nie może swych 
zestawień ukończyć. Już nocy niedzielnej 
członnowie Konrsji okazali się tak wyczerpany­
mi, że o godz. 3 po północy odstawiono (!) 
urny do magistratu i dziwnym zbiegiem oko­
liczności już obliczenia poniedziałkowe wyka. 
zały lepsze wyniki dla liszy sanacyjnej.

Zaprzeczenie co do wypłat w bonach.
Warszawa, 29 maja. (Telef. wł.). Wobec pogłosek jakoby na 1 czerwca część uposażeń 

urzędniczych miała być wypłacona w bonach inwestycyjnych ogłaszają, że nie odpowiada to 
prawdzie. /-w-- Tl ? "

Tylko ^mhollczna“ rata angielska.
‘• jk  ZA MIAST OKOŁO PÓŁTOR A MILJARDA ZŁ. TYLKO OKOŁO 150 MIL JONÓW ZŁ- ) 

>
Londyn, 29 maja. (PAT.) Rząd Stanów Zjed.

doręczył ambasadorowi b-ytyjskiemu w Wa 
szyngtonie notę w sprawi® długów. Ogólna suma 
wszystkich trzech ra t długów (rata z czerwca 
1933, ra ta  z grudnia 1933, oraz ra ta  z czerwca 
roku bi"ż.) wynosi 5l.5 miljonów funtów, od 
czego odliczyć należy wymienioną przez notę 
sumę trzech miljonów 304 t.ys. funtów szter- 
łingów wypłaconych już przez W. Brytanię na 
noczet tej sumy.

W Londynie twierdzą stanowczo-, iż gabine3 
brytyjsk- w odnowiedzi na notę rządu Stanów 
Zjedn. postanowił zaproponować Ameryce 
w-piacenie nowego awansu w wysokości 5 mi­
ljonów funtów szterl. pod warunkiem, że prez. 
Rooseyeit nie określi W. Brytan#, jako państwa 
niewypłacalnego. .Teżii Ameryka odrzuci ten 
warunek — rząd brytyjski jest podobno zdecy- 
dowanv odmówić 15 czerwca wogóle wszelkiej 
zapłaty.

Oekaracia grobu totrków  am er^ań sifc li
wn Lwowre.

Warszawa. 29 maja (lei. wlA. Jutro amba- 
radoa Stanów Zjednoczonych w Warszawie p. 
Ktrńahy uda się samolotem do Lwowa, by ude­
korować flagami Stanów Zjednoczonych groby 
lotnikuw amerykańskich ze słynnej eskadry Ko 
ściuszki- którzy polegli w obronie Lwowa.

Ola polepszenia warunków o m *
Warszawa, 29 maja. (Tclef. wł.). Na pod­

stawie nowej ustawy scaleniowej zakład ubez 
pieczeń od wypadków wprowadzę zmianę, ma­
jącą na ceiu zmniejszenie wypadków nieszczę­
śliwych w zakładach przemysłowych. W ciągu 
la t trzech do roku 1937 włącznie będzie ba­
dany dokładńie stan bezpieczeństwa w poszcze­
gólnych fabrykach. Zakłady, które ulepsza wa­
runki pracy pod względem higjeny i bezpie­
czeństwa otrzymają zniżkę składek ubezpie­
czeniowych w granicach do 25%. Ma to za­
chęcić parcodaw-ców do większej dbaiosci o ro­
botników

filSistrz P a d e w s k i  nie udzieMł wywudu
Wa'szawa, 29 maja. ' Teł. wł.). Przed paru 

dnia-mi dziennik paryski ,.Lo Jonr" ogłosił wy- 
wind z Paderew-skim, powtórzony przez całą 
niemal prasę polską Tętnic „Kur.jer War 
szawski-£ ogłasza depeszę od Paderew-skięgo, 
która brzmi: Rozmowa ze mną. nazwana pi ze­
szło godzinnym wywiadem, który ukazał się 
na lama-ch paryskiego dziennika ,.T.e .Tom,?> 
trw ała dokładnie tyle Jpfcu ile potrzeba była 
na oświadczenie, że żadnego wywiadu udzielić 
nie mogę".

Skutki skandalu
w tramwaiach Warszawy.

Waiszawa, 29 maja (Tel. wł.) P. Kościal 
kowrskf udzielił na wniosek dyrektora tramwa

jów p. Słonimskiego, b. praży den ta stolicy( dy 
misji 4 wicedyrektorem tramwajów i autobusów 
pp.: Fuchsowi, Lenartowiczowi, Dąbrowskiemu 
i Dabkowski®mu. Dymisjo miały zostać spowo­
dowane wadliwą gospodarką w przedsiębior­
stwie tramwajów i autobusów w ciągu kilku 
Int. Zauważyć należy, ża* .dyrekior.un tram wa­
jów- w V’ars7jwif> pył p. Kuchu. b. min. komn- 
kdcji. Ujem:a ocena gospodark’ z czasów jego 
direktury wywoliła zrozumiałą sensację w War 
szaw-ie.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
■Warszawa, 29 maja. (Tclcf. wd.). Dewizy: 

Beigja 123.95, Hołandja 359.20, Kopenhaga 
120.36, Londvn 20.95. Nowv Jork  5.29, Paryż 
34.97, Praga 22.05, Szwajcarja 172.33,mSztok- 
liolm 138.90. ‘Włocliy 45.10, Berlin 207.40.

Obroty niniejsze, tcndchoj.n niejednolita.
Dolar poza giełdą 5.27. rubel złoty 4.59, 1 

dolar zloty 8.90. funt. szteriingów 26.92, rubel 
zloty 4.59, marki niemieckie 205.25.

Papiery procentowe: budowlana 44.00. sta­
bilizacyjna 67.50. inwestycyjna 113.00, kon 
w-ersyjna 05.75. listy i obligacje banków pań­
stwowych bez zmian.

Akcje: Bank Polski 8G.50. Lilpop 11.65 
Tendencja dla pożyczek .państwowych mocniej­
sza. dla JŁtuw zastawnych i akcyj niejednolita. 
Prywatnie śląska dolarowa 6 7 OÓ
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i i  amp iszą  Inni?..
Śm iertelne niebezpieczeństwo  

dla żiefniaD.
, D epesza11, tyg o d n ik  w arszaw sk i w yda­

l a n y  w poniedziałki, zapew nia że ziemian-

Jak sie powodzi „Legionowi fc 'v c h “.
Przez pewien cza-? hylo dość glońio dokoła t 

„Legjonu .Młodych-1. Mianowicie
ORCA ćlZAC V •!?l;CHLi\VOŚĆ m ;

zjazd w Toruniu w dn. 11 maja przybył p. wo­
jewoda Kirtiklis i oczywiście przy w inni- bvi 
..długo nir milknącą owacją1’. Na zjazd w Wil­
nie w dn. ó maja stawił sic 1 irator okrccri.

!szkolnc!_o p. Szelagowski, który nawet przem.a 
po ukazaliby mo całego negatywnego stosunku naszego do ; "■

sic listu Episkopatu w lutym lir. i potem w o - M . 1’ nie można odmówić ma nicub\vo'kd or . {  ̂ j j ^  »
słom i Mi w. kazał na

uiuacyjnej.kresie fermentu, przez który „L. M. przeclio- 
stw u  grozi poważno niebezpieczeństw o z e , Jz-it. Żywo dyskutowano wówczas Ifleoiogjęjiuu się od sprawozdań z odb\ tye.i zjazdów., od 
ze strony sanacji. Już  __ już miał z o s ta ć  mi ..Logjontr’ (antykaloHi-yzin i koDktywizmi i praw, kursów Jw samym okręgu krakowskim
niśtrem  rolnictw a p. Poniatow ski, 
kwido..<ać“ w ielką w łasność.

..I niech — woła Depesza11 — sz.auo 
ne zicmiaństwo nie myśli, .że Poniatowski

domick 
mend z i

Każdy fiurner „Ba listwa Pracy , „  . . , , ... .Pamiętajmy, zo było to p-> liżcie paster­
skim! To nam pozwoli wyprowadzić właściwa 
wnioski na temat stosunku oficjalnych i-zui- 
ników do „Legjonu Młodych1'. Wnioski te »

.. ....... . j ..... ........... | j. ..... ^.jg.jp 1 )eda inne, niż to. które w ..Gazecie
■Kn.li oddziałów ..Leaionu • przeciw Ko isie, ze ..L. ił. dotarł ,uz do wszystkich miast . . . . . .  ■..} ,T , , , -c. .. . . , , ,  . ' . . ' Koscielnri • 'T.wow. wvprov,ndza ks. posoł Nzvzie Gluwne 1. Dzis te dwskuJie tificlwy. w i miasteczek Polski, ha- — istiii-ci© uz nawet . , , . ‘

by ..-»)• nie mniej gorąco interesowano idę wewnętrzne - w ciągu roku urządzono (ii; kursów dla „kan-
mi walkami w Jonie tej organizacji Honda ak.t dydatów"1). 7 tpgo organu toż dowiadujemy i

czasem kierownictwo montuje organizację i iiiuhistyczna hlcologja „I.ogjonu 'Iloflyeh‘\  B\ 
oię do zapowiedzi iiM.go kon rre- jloby to wyjaśnienie fałszywe, dą-kę z«.ś. że to

pełnił rolę straszaka l wrócił do K r/entień,••I-e'?jouie M łodych1 zapanov.ai spokój. Na-jpo wshwh (Giorszufi Zabierzów). Czmn to tló- 
ca, zapomniany. Tak nic iost. Bardzo iy. jćzełne wildze organizacji usunęły r óeli anta mao/ąć.'
elito, w ciągu dwóch, trzech miesięcy pro- goniatów, których emulacja wywołała ferment,| Bardzo wątpię, bv tę ruchliwość .można by- 
blet.l ministra Poniatowskiego może nabrać ' postanowiły zwołać kongres ..Lcgjpnn Mło-jło przypisać entuzjazmowi, z jakim się wśród 
wszelkich znamion aktualności. d y b  na koniec czerwca. A tymczasem'/ Tym- \ naszej młodzieży spotyka, aiiiy&ąjfolij k; i kc-

Zresztą jeszcze .jeden drobny, ale bar­
dzo zajmujący szczegół.-Cz.v, panowie. zip-,przygotowuje
m ianie 'n ie  zauważyli, z jaką cujektywi.o->"••• WiHl' ciekawych danych z tej dz.iodzii.y 
ścią, w ogrnonincj v ięk z o ś ■ • i wypadków' przynoszą oatatnie numery „ T m -ty i P.racf , 

wprost z ujmującą, życzliwością, władze ad-i centralnego organu . Legjonu Młodych • 
ministraoyjne w całym kraju odniosły się, 1DEOLOGJA BEZ ZMIa N. — Kic.ly w .,!> 
do św ięta ludowego. ongaatózowanego od i^jMrie Młodych"1 w kwietniu pow iał ferment, 
szeregu lat na Zielone świątki przez Stron mówiono w pewnych kolach, żę ten ferment 
nictwo ludowe. Trzeba nad t-uni i nad łn-rzostał wywołany przez l#st pastarsiii, że kaw- 
nenii zj.wisknnri zastanowić sto i zadumać li?cy członkowie ..L Md' rozpoczęli walkę z ży 
głęboko .wiolami ateistycznemi o sprowadzenie „Lcgjo-

Co jest problpinem głębszym, istotniej jmi1’ na tory katolickie. Dziś jest. już po .wal-
Szym? Odlużenie kilku tysięcy bankrutują- cc'* i po ..fermencie"1. Jakże ie dzisiaj prztd-
cych ziemian, czy ukrzepienie i zjednanie stawia ideologja „Legjonu Mładfrdh 
dla systemu rządzącego mujonowych rzesz : Przeglądając o datnie numery ..Państwa Pi;:

ji-jf' dochodzimy do przekonania. sie ta ideo 
log-ja ani na jotę nie zmieniła. iV dbJ.-izyin -;:ą- 
gu spotykamy,.się w tym cen in  n\ a (dl orga-
n:ę ..Legjoinu'- z wyrazami nion iwiści do kat,u
licyz-mu. a sympatji dla Bolszewii, -nin wówóac 
już o sympatiach dla socjalizmu.

Ząpj.akt% nienawiścią prześladuje ..Państwo
w oierw-

wiościańskich...?’1

(idzie B. B. zw yciężyło?

i

„G azeta WAns«aw6Jca“ podaje pierwsze
I refleksje o w yborach sam orządow ych. Je s t
I zachw ycona w ynikam i w Łodzi.

„To, — pisze — co sie «tato w Łodzi. (r> , . . ... . . .  : . , Prac\ oczywiście - diic-how ciistwo,■wprawiło w' osbipmnie nietyiko nasz-zch J , : . .  , , , . ’- i  , , ‘ . i szato rzedzie bfckutpow. ĆTszvstko. e-o om ro-. przeciw nukow, ale nawet neiir.ramych ob-!,." . - ■. ' ,11 . , ’ o.ą, jest. zdaniem „Panst-wa Pr-icv’ ...imvpan-ecrwaromTC t " 1
stwówe£: (Uatogo rozdział Kościoła od państwa 
jest koniecznością... Ale nic poprzestaje na

serwatorów.
Nie mamy zamiaru koioryzować praw 

dv. przeceniając własne, a obiiżają.";. cudze 
zdobycze. Sanacja uzyskała znaczną prze­
wagę mandatów fam, gdzie listy opozycyj­
ne były unieważnione, lub gdzie wynorow 
wogole nie było. Natom ast poniosła kię 
skę fam, gdzie walka toczyła się na iów- 
nych prawach. Kieska to. byłaby jeszcze 
znacznie większą, gJvbv nic znakomity su- 
Junrs żydów, którzy chętnie rezygnowali z 
własnych list i mamdatów11.

Sanacja I opozycja.
Karoc! o w o rad y k a ln a  ..S ztafe ta11 ocenia 

k ry tyczn ie  zarówno sanację , jak opozycję.
„Kto — pisze — widział na nlicach War­

szawy podczas ulewmogo d&szezu konie do­
rożkarskie, z-męczone, z opuszczonym {bom, 
kulące się bezradnie pod łojącemu się z

walce z duchowieństwem i Stolicą Apostolską. 
Zwalcza także katolicyzm jako doktrynę. W 
osobnej rubryce przedstawia spis książek, któ­
ro powinni przcstudjować. członkowie ..Legjo­
nu1’. Autorowie, których zaleca, należą do róż 
ny-ch obozów, ale wszyscy zaznacwi; a"ę w wal 
ce z . Rzym em 1. Oł>ok rządowców, jak Boy- 
Żcdeński, Baryaka i riaszyn, poleca m.wet ,■so­
cjalistów^ J jak Czapiński; nawet p. Łubieński 
(konserwatysta) ze swoją ..Drogą, na wschód 
llzymu’1 znalazł się w tym spŁio ..rmlecenia 
godnych1' autorów. Dożywicie nie zupi-mina
..Państw® Pracy1’ o Inkwizycji, o Giorrkwio
Primo, o sjialeniu Husa itp. Szczyt- zaś tej an­
tykatolickiej propagandy osiągneco pismo, za­
mieszczając hiużnierczy wiers p Parec-kiego 
pt. ..Psalm'.

Bez zmiany pozostał również stosuntk .,L. 
chmur strugami wody, ton ma obraz dn- M.1’ do socjalizmu i do bołszewizmu. Pod lym
siejszej sanacji, kulącej się pod iidmowia- iwzgUędom znamiennym był stosunek t'\j orga-
rai fali kryzysu. Smętne oglądani? s ta ty  nizacji do „święta* socjalisfyom egi wr dn. 1.
styk i powódź papierowych dekretów, ( bliczo-lmaja. Po raz p ierw zy  w swej - zresztą me 
nych na to, żc „dno"' kryzysu jednak sio I długiej - ■ historji zgłosił ..L. U.1’ akces do te- 
pokaże —. oto cała praca ludzi którzy kie go ..-więta1' i z satysfakcją donosi „Państwo 
dva umieli brać życie za ba.ry. Dziś — sta-1 Pracy1, jak to w lic,.mych oddziałach ,.Leg;o- 
ra  szkapa dorożkarska potrafi jeszczr Ifop- nu"1 członkowie ..świętowali- ten dzień razem 

; nąć tego, co zbyt blisko do niej od Gdu z . proletariatem1' i burzyli „ustrój kapitalisty­
czny1’. O stosunku „L. MA zaś $  bolszewji

„Państwa Pracy1', za-

ruchliwość tlómaczy nam to. iż ..L. M.- znej- 
dnjo pomoc’ zo strony żywiołów soejałi>ry< 
nych, który di jest tyle w obizio r.:ądbw-yni. i 
nawet pomoc cichą zc -strony PP.r . która prze 
eież doskonale zdaje sobie sp.awę /. te-go. że, 
robota ..T.egjonu Młodych'1 jest w odą na jej 
młyn.

Wielką nanito j&zansą w " roz a uju ..Legjonu 
Młodych'1 jest pomoc. czynn^Siw oficjalnycii...

dolski-
..Na zhiorowy — pisze ks. jnąse! czydel 

ski — List. Pasterski K-ncży Biskupów z hi 
tego hr. Rząd nie odpowied/iaiP!) żadnym 
aiktt-m jakjegoś protestu. Prasa iządowa. 
jak ..ibizet,a Polska'1, nic wszezn.a (!) z tej 
okazji żadnej walki. „Paust-wo P racy ’ Le- 
gjonu Młody d i. które śeiąajnę-ło *iuszne po­
tępienie w tym Liście, nie znala/.ło (!) w 
Rządzie obrońcy, jirzeciwnie. czynniki rzą­
dowe postanowiły, zapewniawo mnie o tem 
z kilku stron, pewna sanację w Legąnme 
Młodych przeprowadzić1'.
Przcglajliniecie ostatnich ..ni-e-icriiw „Pań­

stwa Pracy’- nie świadczr o Bxn. by ..czynni 
ki rządor.ó1 istotnie zrobiły L.Kąś ..sanację1’

Niedawno ogłoszono w prasie, z? p. marsz. Pil "" la-gjonin Mlod.y c n. O w -zcai. śr/iadczy. żo
wszyistko zostało po stanemii. Ale — nis chcc-sudski jest ..członkiem honorowyfir’ Lcigjonii 

Młodych . Nawet teraz po liśćli pasterskim!.. 
Nic znam się z wojewodami, st irostami. ale 
pizyyusączam. że to musi na nich d/.irinó i s-kia 
niać ioh do udzielania „Lc^ijonoWi1' pomocy. 
O tej pmnocy zresztą pisze otwurero ..Państwo 
Pracy’1. Charakterystyczne tu są dwa sprawo 
zdania: ze zjazdu w Wi-.Wiie i w roruniu .. Na

my jeszcze wydawać ostatecznego wyroku —• 
zaczekamy d,o kongresu! Może na tym kor.g'"f 
sie zdecyduje się ,.L. M.’ zrewidować gruntów 
nie swoja ideologję. Cliociaż. z drugiięj strony 
obecny sposób rc lagow.-mia ..Państwa Pracy'1 
nie zapowiada takiej zasadir--zej zmiany...

W z.

Llovd G*?opqe orzeciw komisii pozbpnisrio^e;.
WSZYSCY INNI WiNN1 1 YLKC NIE ON I NIE NIEMCY.

podejdzie, ale nie zamieni się w dziairskie- 
! go wojskowego rumaka, ruszającego na- 
, przód z kopyta. ^

Stronnictwa opozycyjne grz^zą tem sil 
mem co sanacja, brakiem zdecydowania do 
walki. Psychologja reh jest całkowicie obron 

i na, wiecznie tylko kogoś prws.l czemś bro- 
inią, a nigdy nie pomyśką. o tem  że trzeba 
nie bronić, a zdobywać, że stosunek do rze 
c-zywi.stośei musi być nie obronny, a za- 

' czepny11.
„S z ta fe ta11 twaerd/.i, że dopiero jej 

„obóz11 d a  Polsce to , c /ego  jej trzeba!

Zajścia antyżydowskie w Cieszynis.
W  Cieszynie doszło osta tn io  do zajść 

antyżydow skich . Doszło do nich na  tle 
w zm agania się siły żydow skiej w Cieszynie. 

..Nawet — pisał niedawno cieszyński or 
gan B. B. „Nowiny Śląskie11 — do prze­
mysłu wdzierają się żydzi. ATwawdaie ma­
ły przemysł cieszyński odda „ na. wr większo 
śni znajJnje się w ich rękach, ale prz\ naj­
mniej, jak dotąd, w zakładach tych praco­
wali robotnicy ohiraeścijańscy. Obecnie w za 
kładach tych stopniowo usuwa, się robot­
ników miejscowy oh, a sprow aiza się siły 
robotnicze żydowskie z poza śląska.

Na przedmieściach są całe domy, gdzie 
yf sposób koszarowy mie.cćkaią dziesiątki 
robotników żydowskich. Firma Schramk.a 
nu przykład-, która w Poznani,i uchodzi za 
firmę clirzrćcijańską i ma tam swoje zastęp 
stwo wydaliła siły roboczo chrześcijańskie- 
i zatrudnia wyłącznie robotnice żydowskie. 
Wszystko to nie jest takie sobie nrzypad 
ko we, lecz dzieje się to według planu. Nie 
jesteśmy zwolennikami krzykliwego anty.se

uczy chociażby ustęp 
c icrający wyrzut pod adresem autorów' niemie 
ckieh k-unżki o szkole w .Ni.;jJi.

Pp. Hessen i Hans nie potrafią na nic, 
co sowiecka, r-pojrzeć przez okulary entu­
zjazmu"1.
..Państwo Prai-y1 bowiem stało entuzjazmu 

je się wynikami osiąg.netami przez bolszewj’ę.

mityzmu. ale uważamy, że takie spotęgo 
wanie akcji żydowskiej na jednym odcin 
ku, jak to widzimy If Cieszynie, siłą rze 
czy musi wywołać samoobronny odruch u
osiadłej tu od wieków ludności chrześci­
jańskiej1’.

tkało  sio tak . ja k  zapow iadał organ B. B.
,1 (jOtlnich ten — stwierdza „Poionkt"- — 

jiowstał ze strony młodzieży, niotylko miej­
scowej akademickiej, ale także rzemieślni­
czej i bezrobotnej. Przyczynił sio też do te­
go zjazd sjonistycznego przysposobienia 
wojskowego. Zjazd odbył się za zezwole- 
nieoj władz a zjechali nań umundurowani 
członkowie z Bielska i innych miejscowości. 
Ludność miejscowa, dziwiła się j i bu rżała: 
czegoś podobnego nie widziano jeszcze: —• 
orzeiiki polskie mowa niemiecka, a duch ży 
Jowski. Przytonu... Judea mititans!

Młodzi machabeusze nie wyglądali po­
tulnie. W ystępowałi wyzwwająco! Na kry­
tyczną, uwagę jednego z akademików pol­
skich rzucili się na niego gromadnie. Zna­
lazł się nóż w zanaziffzu i, ugodzony mim w 
t \ ł  głowy akademik, padł na miejscu. .Cięż­
ko rannego odwdeziono do szpitala]1-’

, \Y tych -czasach nikogo już nie dziwi, że 
rożni ignoranci mają wiele do powiedzeń,,a. 
Nawet ważne rozstrzygnięcia 7iipjc-ćfOobrotnie 
od nich zależą, a skutkiem ‘.-jest to, na co w 
świecie patrzymy.

Jednym z najbardziej irytująi-y.-h ludzi le­
go typy jest atoli b. premjer angielski 1 LloyJ 
George, tak smutno zajiisany w pamięci (nber 
dzenej Polski, dzisiaj już n ititu l zupełnie wy­
eliminowany z zyci-a publicznego własnej oj­
czyzny, niemniej jednak narzucający się w dal 
szym ,ciąig-ii opiuji publicznej świam przez wy­
wiany i artykuły, umieszczane w ińżiiych pis­
mach przy każdej nadarzającej się spoRobro) 
ści. 7,e rozpoczęte w dniu wczorajszymi obrady 
głównej koniisj-i roztirojeniiowej posłużą, mu za 
nową, odskocznie i okazję do nonownego przy­
pomnienia się, było oczywiście do przewidze­
nia. Wolno było jednak oczekiwać, ża przynaj­
mniej w takiej chwili będzie nioeo powściągli­
wy.

Lloyd Georg-e jest jednak meiioprawny Je ­
go artykuł pt. Wid.no wojny, ogłoszony one- 
gdaj w częśoi prasy angielskiej" i zagranicznej 
stwierdza grożące niebezpieczeństwo, kreś;i je­
go grozę i zgubne następstwa, nie widzi jedn.-k 
właściwego winowajcy', jakim są Niemcy, ła­
miący' wszeikie własne zobowiązania i już dzi 
siaj gotowe do ponownego podpalania świata. 
Zamiast tego atakuje on Prane,ję, chwali dra­
żniąco ..reaJiziTi"1 Mussołiniego i w sposób m 
tirygancki pośreduiio wzywa narody świata, aby 
ponad głowami swych rządów ujęły sprawę 
pokoju w swe ręce. W jak nieb tpowiodzialny 
sposób traktuje te sprawy, o tem świadczy naj 
lepiej ustęp, poświęcony konferencji rozbroje­
niowej. Mówi tam w ten wprost niedwuznaczny 
sposób-

„Należy przyjąć, że konferencja rozbro­
jeniowa ze swego łoża b Meści niedługa 
przeniesie się na katafalk. M.a się odbyć 
jeszcze ostatnie konsrljurni lekarskie, bo 
jest to naKazem przyzwoitości, aby nawet 
beznadziejnemu pacjentowi, dopóki jeszeze

oii.-izy, nie odmówić ostatni,-j ysrfby utrzy­
mania go przy życiu. Trzeba mu tez wysla 
wić akt agonii. Nie będzie * :< rzeczą łatwą 
w tym wypadku. Lekarze z pewnością bę­
dą mieli różno zapatrywania na jir/.yczy nę 
jego śmierci, ale jak. z vyczujnie w j odoli- 
liyeh wypadkach, znajdzie się wkoncu jakiś 
niejasny, ogólnikowy frazę?-, który ••'a się 
zastosować jako pr-iyn-zyna śniion-i. Główni 
żałobnicy bcrbi, na jiogrzebie nie oL.ciii. Są 
to matki, których dorośli synowie niają 
zginąć w ciągu n-ijfliiżswj wojny11.
Takio stawianie k w e s t , t e g o  rodzaju na- 

trząsanie sie ze .-praw szczegół:,rj wagi i ta lio  
niesumienne prum ilc.riaie istoty rzeczy, winno 
być właściwie karalne. Nie chodzi bowiem o 
żonglowanie zm-Łiwcmi przytykami, \nń  o 
fakt. że konferencja rozbrojemowa została sior 
pedowana .Kjm cy i iia*  żądani.i Niem ec co 
do swobody zbrojenia się. Chodzi o to, żc sabo 
taż uprawia również Angl.ja, god-aca się na 
niemieckie uroszczenia, że rozzuchwala ich rze­
komy „.realizm’' rewizjonistyczny Włoch i b>«k 
męskiej decyzji u wielu członków Ligi Naro 
dów.

Konferencja rozbrojeniowa jipsł istotnie po­
ważnie zagToż.ona. Zldccydowana wola jirzoi-ny 
stawienia, się urosz.ezeniom i jawnem '1 lamanhi 
zobowiązań może je j jednak momentalnie ■ przy 
wrócić w s7,ywtkiie walory. Szczególna odpowie­
dzialność ciąży w tej mierze na Anglji, która— 
jak to dowodnie w ubiegłym tygodniu siwier- 
dzońo — nawet uznała z.a możliwe dostarcze­
nie Niemcom znaczniejszej liczby motorów, wy­
soko wartościowych także w wfpadlin u-ojny.

Stanowisko Anglji, iż ona musi podtrzymać 
swe życie gospodarcze, a na kontynencie Eu­
ropy nie jest politycznie interesowana, jest 
też ezemś więcej niż krótkowzrocznośm-ą. IV 
f.ycli warunkach chociażby sarn instynkt wi­
nien prze)dtstawicnVlom innych nawałów w«k;v 
zać śc-li właściwe miejsce: przy bńku Franeii.

(Fd).

Od soboty dnia 26 b. m. w kmotsatrze
W ielki podwójny program! — Prześliczny rom ans o cudownej m uzyce!

znakomite a rc y d z ie ło , która zyikało rozgłośoy suk 
ces! —• Wspaniała wystawa, — Zachwycające tło! 
Realizował to świetne dzieło c iilu D n ie  znany reży­

ser R nx Ingrcim  twórca ,4  jeźdźców Apokalipsy" i innych czołowych arcydzieł.
li Ai *10 UD

CZELUSKIN
Najnowszn sertaefa św iata«

Wyprawa prof.Ottona Szmidta z Leningradu 
w kierunku cieśniny Beringa na łamaczu lo' 
dów „ Czeluskinie" — Bohaterska eoopeja 

odwagi lndzkiei1 Straszne pizeżycia rorbilKów aa krze lodowej! — Niezwykłe przygody sowiec­
kiego łamacza icdów w strefach poflhiegunowych. — Bezkresne głębie oceanów' — Pływające 

góry lodowe" Miliony ludzi z zapartym tchem ogladały ten fascynujący barwny reportaż.
UWAGA Wielki konkurs Filmowy Rcdakcd Przeglądu Filmowego, Teatralnego i Radjowego- 
Bbisze szczegóły ar ekranie! — Dla 1’P. Urzędników, Wojskowych, i Akademików za okaza­

niem legitymacji zniżki z III miejsc na I mlejota, z Ii miejsc na totele-

l

\
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Jta ziemiach litej.
Stolica ku czek sw. Jana Bosko.

W ub. niedzielę stolica Polski z  okazji wy­
niesienia na ołtarze ks. Jan a  Boskio oddala 
hołd wielkiemu przyjacielowi i wychowawcy 
młodzieży. Uroczystości rozpoczęły się pontyfi- 
kainem nabożeństwem w bazylice IN. Serca Je ­
zusowego na Michałowie celebrowanem przez 
ks. kardynała Al. Rakowskiego. Po ewangelji 
ks. kardynał prymas Hlond wygłosił kazanie, 
kreśląc postać św. Jan a  Bosloo. Po nabożeństwie 
odbył się przed bazyliką poranek muzyczny ku 
czci Świętego w obecności księży kardynałów 
i ks. nuncjusza. Popołudniu w Teatrze Wielkim 
odbyła się akademia, na k tórą przybyli: jako 
reprezentant Prezydenta Rzplitej, premjer L.
Kozłowski, księża kardynałowie, ks. nuncjusz, 
przedstawiciele władz państwowych, miejskich, 
instytucyj i organizacyj religijnych, kultural­
nych i społecznych. Powitalne przemówienie 
wygłosił ks. prowincjał Pływalczyk, pcczem or­
kiestra i chóry salezjańskie wykonały szereg 
utworów. Referat o wychowawczej działalności 
św. Jana Bosko wygłosił dr. J. Lewiński.

Zjazd robotników katolickich w Poznaniu
W ciągu dwu dni odbył się w Poznaniu do­

roczny zjazd robotników, zorganizowany przez 
Związek Tow. Katolickich Piobotników Pol­
skich. Pierwszy d z ie ń  poświęcony był obradom 
w e w n ę tr z n o -O T g a n iz a e y jn y m . W śród innych re- 
;Zolucyj postanowiono zachęcać członków do 
częstszych praktyk religijnych, popierania pra­
sy katolickiej i chrześcijańskiego wychowania 
dzieci. Drugi dzień zjazdu otwarto mszą św. 
celebrowaną w kościele pobernardyńskim przez 
ks. dr. Kozłowskiego. Kazanie wygłosił ks. dr.
.Mariewski. Następnie w Domu Związku Mło­
dzieży toczyły się plenarne obrady, podczas 
których ks. sekr. Michałowicz wygłosił prze­
mówienie sprawozdawcze. W ynika z niego, że 
związek na terenie dwóch diecezyj poznańskiej 
i gnieźnieńskiej posiada w 260 stowarzysze­
niach przeszło 17.000 członków. Następnie prze­
mówił ks. biskup Dymek. Referat p. t. „W trze­
cią rocznicę encykliki Piusa X I'1 wygłosił p.
J. Chmara. Obrady zakończono pieśnią „Boże 

.coś Polskę*1 i złożeniem hołdu Ojcu św.

Katastrofa lotnicza pod Lubaczowem.
W  nocy z poniedziałku na wtorek w czasie 

nocnego lotu próbnego pod Łubaęzowem, pito­
lą  Jadczaka z 2 p. lotniczego z  Krakowa i por. 
obserwatora Kusska zaskoczyła straszna burza.
Lotnicy usiłowali prawdopodobnie lądować za 
wszelką cenę, co skończyło się katastrofą. Miesz 
kańcy pobliskiej wsi, których zaalarmował huk 
|  trzask przybyli na miejsce katastrofy, gdzie 
ujrzeli strzaskany samolot, a  pod jego szczątka­
mi zwłoki chorążego Jadczaka. Por. Kussek 
wyszedł z katastrofy cało, gdyż zdołał wysloo- 
czyć ze spadochronem.

Tasiem ka-S icm iętkow ski dotknięty  
paraliżem .

W tych dniach miał rozpocząć odsiadywa­
nie wyroku sądowego h. radny m. st. W ar­
szawy, członek Frakcji Rewolucyjnej, Łukasz 
Siemiątkowski, skazany na  2 la ta  więzienia w 
głośnej sprawie band terorystycznych na pl.
Kercełego. Do władz wymiaru sprawiedliwości 

, wpłynęło jednakże w bieżącym tygodniu poda­
nie obrony „Tasiemki" poparte świadectwami 
lekarskiemi o odroczenie kary. Siemiątkowski 
jest nawpół sparaliżowany, gdyż wytworzył mu 
się na tle sklerotycznem guz na mózgu, wyma­
gający trepanacji czaszki. Pczatem b. radny 
jest chory na miażdżycę.

„N aciągacz" z Legjonu Młodych.
W Zakopanem aresztowano i sprowadzono 

do Warszawy Józefa Michalskiego, jednego z 
członków Legjonu Młodych, którego m atka po­
siada w Grójcu hurtownię tytoniową. Michalski 
obiecując niejakiemu Singerowi pokaźne do­
chody w pewnym interesie wyłudził od niego 
kilka tysięcy złotych, drugim razem znów 12 
tys. złotych i kupił nowy motocykl i zamierzał 
wyjechać zagranicę. Aresztowano go jednak w 
Zakopanem, gdzie bawół się hucznie, wydając 
pimiiądze na prawo i lewo.

Fałszarskl pomysł płońskiego żyda
W Płońsku toczyła się osobliwa sprawa wla 

Ściciela domu, Joska Kona, o oszustwo. Josek 
wpadł na oryginałuy pomysł, puszczając w 
'obieg kikaldlziefsiąt. weskłi, które sam podpisał USTACH. Oncgdaj w miejscowości Myśłacho 
lewą ręką i przez kalkę. Weksle puścił do dys-! 'ń o e  koło Chrzanowa, znaleziono w lesie zwlo- 

. konta, a kiedy nadszedł termin płatności uchy ki mieszkańca tej gminy. J . Pająka, który lc- 
-Ił ®ię od zapłaty, dowodząc, żo zostały sfałyżał na ziemi z rozkrzyżowanemi rękoma mając 
szowaoe. Ekspertyza wykazała perfidne oszu-j™ ustach kawał chieha. Pająk prawdopodobnie 
stwo i Josek Kon skazany został na 3 lata wię,zmarł nagle rażony apopleksją. Zarządzono do

chodzenia celem ustalenia p r y c y n y  śmierci. 
BAL WARJATÓW. Ciekawe próby lecze-

srsi

LOSY l-szej KLASY
P a ń s t w o w e !  L o t e r i i  I C S a s o w © !

są i«£ do  nabycia 
w najszc?$£iiwszej teosekturse
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L o sy  w y sy ła  się za  u p rzed n ią  o p ła tą  p rz y d a d a ją ee j na leży to śc i na  konto  
P. K. O. Mr. 4 1 4  4 3 0  lu b  p rzek azem  pocztow ym . I
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Prz&c! walką o mistrzostwo świata w feoksis-

l i n p u i  t a l  k o  
W D R O G E R J I  ini. SW, T E R E S Y

S T E F A N A  H Y Ł Y  W KSlN? 7.
mydta, kremy, perfumy, wody kolońskie, 
kosmetyki, gąbki, g a l a n t e r i a  toaletowa, 

zioła, ehemikalja i t  d.
TOWAR W WIELKIM WYBORZE, 
N A J L E P S Z E J  J AKOŚ C I .

Ceny niskie. Ceny niskie

W. nowojorskim Madison Sąuare Garden olbrzym włoski Primo Camera i jogo kalifornij­
ski przeciwnik Maks Baer podpisali, kontrakt spotkania, mającego nastąpić U  czerwca. Za­
decyduje ono, kto z tych dwóch mistrzów zdobędzie pierwszą nagrodę i ty tu ł mistrza, świata 
ciężkiej wagi. U góry siedzą: Maks Baer, James Johnstone, kierownik administracyjny Madi­
son Sąuar Garden, Primo Camera; stoją od lewej: Ancil Hoffman menager Baera, John Kił- 

patrisek, dyrektor M. Sq. G. i  Ludwik Sorosi,menager Camery.

— wywołał oburzenie „Akcji Katolickiej*’ w 
Wieliczce (a z własnych informacyj wiemy, ża 
także i w Krakowie). Wygląda bowiem na na­
trząsanie się z sakramentu Chrztu.

„Ów ktirjerkiowy artykuł o chrzcinach
— kończy p. radca śypowski — winien dać 
powód do zaproszenia przez prezesa archidie­
cezjalnej Ligi Katolickiej w Krakowie, pana 
prokuratora o pomoc w otrzeźwieniu niedojrza­
łych autorów. Wszak nasz nowy kodeks kam y 
w art. 173 postanawia: „Kto... wyszydza uzna­
ne prawnie wyznanie hub związek religijny.... 
albo znieważa przedmiot jego czci religijnej... 
podlega karze wiezienia do la t trzech*1.

Znieważnie Sakramentu Chrztu nie na tern 
polega, że metryki pochodzenia i nazwanie cie­
ląt wypisane na pergaminie, ale źe „ojcem 
chrzestnym" jednego cielęcia był naczelny dy­
rektor lasów państwowych, a dla „trzeciego 
cielaka'* był „ojcem chrzestnym" autor artyku­
łu -.mając za kumę panią dyrekterową*’. którzy 
to Polary-katolicy nadali imiona owym nie 
ocielonym lecz „urodzonym w puszczy" cis-' 
lakom**.

Może teraz zrozumie Ks. prob. Kneblewski, 
„skąd pewód do zgorszenia’"? Już to bowiem 
drugi świecki człowiek (pierwszym był prof. M. 
Jasiński') wyraża za naszem pośrednictwem — 
delikatnie mówiąc zdziwienie, że ksiądz ka­
tolicki pisze w „I. K. C.“... Ks. prob. Kneblew- 

] sfci usprawiedliwia swą pracę w „I. K. C.“ -poz. 
woleniem „zwierzchności*’ oczywiście duchow­
nej. Nie jest to żadna obrona. Pozwolenie taki-?, 
o jakiem Ks. prob. Knelilewski pisze, nie jast 
bezwarunkowe. Udziela go biskup z zastrzeże­
niem, że obdarzony uiem ksiądz będzie z nie­
go korzystał tylko w granicach, które wytyczą 
jego osobisty szacunek dla siebie samego i dla 
idei. której służy i którą reprezentuje. Można 
oczy wiście nie odczuwać odpowiedzialności wy­
nikającej stad dla księdza piszącego w ..I. K. 
GA. Ale nie powinno się autorytetem władzy 
duchownej pokrywać całej działalności praso­
wej ..I. K. CA. A do tego — chyba wbrew wo­
li autora — zmierza nadesłane nam przez Ks. 
prob. Kneble w,skiego wyjaśnienie.

K l n e ł e i i r
d i« iq h o w y S Ł O N K O **  ubtoTŚ

O d  d n ia  25 m a ja  1934  r o k u .

w głów nej 
roli

Pieśń nad pieśniami
Marlena Dietrich Brian Aherne.

P oczą tek  o g o d z in ie  5, 7 i 9, w n ied z ie lę  i św ięta  ta k ż e  o 3-c;ei.
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P o r a n k i  w  sobo tę  o godzin ie  3, w  n iedzie lę  o 1 O-ej i 12-ej.

Współpraca księży w „I. K. C.“
W związku z „odpowiedzią, redakcji" za­

mieszczoną w „Glosie Narodu'1 (21 bm), 'nade-

BaEiwraoraneaerimnee

9-tej. Zgłoszenia nałoży kierować do O. Przeo­
ra  klasztoru Jasnogórskiego. (KAPA

W TARNOWIE' CHOLERA? w  Tarnowie 
od niejakiego czasu zaczęła grasować epidemja 
podobna do cholery. Uległo jej wiele osób w 
Tatinowie i okolicznych wsiach pow tatnow.

UMARŁ Z KAWAŁEM CHLEBA W

ziema.

DOROCZNE REKOLEKCJE DLA KAPŁA­
NÓW NA JASNEJ GÓRZE. Doroczne rekolek­

c j e  dla kapłanów z całego kraju na Jasnej Gó- 
; rze odbędą się w roku bieżącym w dwóch se- 
rjach. Pierwszą pokieruje Ks. Biskup Barda 
od 3 do 6 lipca, Drugą poprowadzi od 34 łipca 
do 27 lipca Ks. Kardynał Prymas August Hlond.

siał nam Ks. prob. Kncblcwski wyjaśnienie, dla 
czego pisze w „I. K, CA...

„Zarówno niżej podpisany — pisze nam Ks. 
Kncblcwski — jak i inni kapłani, piszący w 
,.!• K. GA z obowiązku swego etanu muszą 
mieć ustne, albo pisemne, zezwolenie swojej 
zwierzchności do ogłaszania, swoich prac lite­
rackich w czasopismach i gazetach. Dotyczy to 
również i mojego wspólpraecwnictwa w „I. R 
CA; czynię to. jak  i inni, z wiadomością i zgo­
dą swoich przełożonych. Skąd więc powód do 
zgorszenia?'1-

„Skąd powód do zgorszenia", — pyta Ks. 
prob. Kncblewiki. Może mu na to pytanie od­
powiedź da list. któryś my otrzymali równocze­
śnie 7. listem Ks. prob. Kneblewskiego.

List ten pochodzi od świeckiego (!) człowie­
ka. mianowicie od p. Fr. Sypowskiego, cmer. 
radcy Sądu apelacyjnego, mieszkającego' w 
Wieliczce, ul. Danilewicza Uh P. radca Sy.pow- 1

Z śmimia.
Nawrócenie się japońskiego dyplom aty

W kaplicy willi Saint Jean we Fryburgu 
odbył się chrzest i przyjęcie do Kościoła ka to ­
lickiego p. Krawramura, sekretarza legaćji ja ­
pońskiej w Bernie. Ojcem chrzestnym p. Era- 
wamu.ra, który na Chrzcie sw. przyjął imię 
Franciszka, był świeżo (w czasie Wielkanocy) 
wyświęcony na kapłana p. prof. Paweł Shiehi- 
da, Japończyk nawrócony. Następnego dnia po 
Mszy św. odprawionej przez biskupa Lozanny, 
Fryburga i Genewy, ks. Bcsson, p. Krawamu- 
ra przystąpił do Sakramentu Bierzmowania. 
Franciszek Krawamura, liczący obecnie 33 la­
ta, ukończył uniwersytet w Tokjo. Mianowany 
wroku ubiegłym sekretarzem legacji japońskiej 
w Szwajcarji, mieszka w Bernie od pół roku. 
Żonaty jest z katolicką, wychowanką szkoły 
klasztornej wr Tokjo. (KAP). ..

KATASTROFALNY CYKLON.

Donoszą , z Santiago de Chile, żc Concep- 
cion i okolica nawiedzone zostały katastro 
falnym cyklonem, który wyrządził olbrzymie 
spustoszenie. Jak  dotychczas ustalono 3 osoby 
zostały zabile. Tysiące osób odniosły rany. 
S traty  oceniają na 10 mil jonów pesów.

BADANIE MORZA NA GŁĘBOKOŚCI 1000 
METRÓW. Znany i uczony badacz głębin mor­
skich William P.eebe wyruszy w czerwcu na 
nowa wyprawę do zatoki Meksykańskiej i sta 
rad się będzie- w przyrządzie swoim, który na­
zwał „bathysphere" dotrzeć do 3.000 stóp (bli- 
ko 1000 m.) głębokości. Roku zeszłego Bcebe 
osiągnął głębokość 2.200 stóp.

TELEFON RZYM — BUENOS AIRES. W 
tych dniach odbyła się tytułem próby rozmowa 
telcf, między redakcją „Osservatore Romano’1 a 
siedzibą komitetu Kongresu Eucharystycznego

nia umysłowo chorych podjęto zostały w z a k ła d k i zwraca uwagę na korespondencję z Biało- w Bl,e!!0S Aires. Szło 0 sprawdzenie możliwo- 
ffteie dla umysłowo chorych w Otwocku p o d ! wieży p. t. „Na "„chrzcinach" u żubrów” za- "^*c?° komunikowania się -Ossercatore
Warszawą. Dla chorych urządzane są zabawy mieszczona w ..1. K. GA w nr/.c z 27 maja br... Romano- o przebiegu kongresu. W pierwszej 
dwa razy na miesiąc. Pierwszy bal w arjn tów 5 Jest w tej korespondencji mowa o ..chrzcinach-1 j rozmowie komitet przestał przedewszystkiem 
wypadł nadspodziewanie. Ukorzy, jak małe | trzech cieląt (!) żubrów, o ..rodzicach chrzest-1 *"•> a następnie złożył krótkie spra-
dzieei, szykowali się do zabaw / sporządzili so | nych“ (!) dla tych cieląt, o „chrześiriczkach — jwozdanie o stanie dotychczasowymi prac przy
bie kostjumy, przybierali salę itp.. Oczywiście j cielętach" i t. p... Artykuł ten — pisze nam gołownwozych

Obie.sorje rozpoczynają i kończą się o godzinie służba zakładowa była cały czas w pogotowiu. ‘ nie ksiądz, uj,e teolog, bo p. radca Sypowskij- r— 00-
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Jubileusz prof. B. Przychockiego.
W Warszawie w Kamienicy .Książąt Ma­

zowieckich odbył się obchód dó-lecia pracy 
naukowej prof. dr. Gustawa Przychockiego, 

' profeeora filologji klasycznej na Uniwersytecie 
Warszawskim, znakomitego latynisty. Działal­
ność zasłużonego jubilata opisaliśmy obszernie 
w ostatnim , Dodatku lRoraeko-nątikowym".

Na uroczystości licznie był reprezentowany 
świat naukowy. Pierwszy przemawiał dziekan 
Handelsman. następnie prof. Sternbach mówił 
w imieniu P. A. U. i U. J.. prof. T. Zieliński 
w imieniu Pol. Tow. Filologicznego, p. J. Ga­
wroński, delegat gminy Gromnik, wioski ma­
cierzystej jubilata wręczył prof. Przyehoekie- 
mu adres od tamtejszej ludności. Dr. S. Seliga 
mówił w imieniu uczniów jubiiata. Następnie 
przemawiał doc. dr. A. Turym, który wręczył 
jubilatowi księgę pamiątkową ..Charisteria Gu. 
*tavo Pr/ycbooki a rliscipulis oblata", pokaźny 
tom ('380 stron druku';, zawierający artykuły 
naukowe uczniów jubilata. Wieczorem odbyło 
się w Kamienicy Książąt Mazowieckich zebra­
nie towarzyskie ku czci prof. Przychockiego z 
udziałem blisko 150 osób.

■' V — tr V  K  ’’

P rosim y P. T. A b oneatow
o n a d sy la a ie  preaunseraty za

c z e r w ią c .
R ów ieezeŚ B ie  zw racam y się  

do w szystk ich  ab on en tów  z a ­
legających  z p reaam era tą  z g o ­
rącem  w ezw an iem  aby zech cie li 
n iezw łoczn ie  za leg łości w yrów ­
nać.
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J i u m a r
Zrozumiała. — Z tego co mi nathikłaś, Ka- 

Biu, w  ciągu roku, mogłabyś założyć sklep z 
porcelaną.

— Oh, proszę panią, ale któż kupi takie 
skorupy.

„Wielka Utrata" rzekomo Mickiewicza.
VV „Biuletynie Folsko^Ukraiuskim" (tygod­

niku wychodzącym w Warszawie) ukazały sie 
trz\ artykuły, poświęcone osobie dr. Iwana 
Franki, poety ukraińskiego i jego twórczości. 
Dr. Franko pod komice swego życia" miewał 
przyćmienia umysłowe, był dotknięty parali­
żem i rozmawiał... z duchami. W 1902 czy 
1902 roku nabył on jakiś rękopis u antykwa- 
r .insza lwowskiego Helcia, który kupił to 
s kryp ta od spadkobierców metnepolity Sylwe­
stra Sembratewicza. Franko długo się zastana­
wiał nad pochodzeniom tego dzieła i nawet 
prowadzi! na ten temat dysputo z prof. Brueek. 
nerem i z dr. Biegcleisenem. Franko sądził, że 
ma do czynienia z utworem albo Słowackiego 
lub Mickiewicza. Uczeni jednak nie podzielali 
jego zdania. „Odkrycie"- uczynił dr. Franko w 
1908 v. Oto — sam pisze —

..w jesieni 1908 r. — "według zwykłego po­
jęcia ludzkiego — drogą nadnaturalną, a 
w moim obecnym sianie — drogą naturalną 
otrzymałem wiadomość, że... rękopis znaj­
dujący się w mejem posiadaniu zawiera u- 
twór .Mickiewicza, że jest to nie autograf, 
lecz kopja, przepisana w Paryżu przez zna­
jomą żony Mickiewicza — Janinę Witwicką 
i że tytuł dzieła jest „Wielka U trata1*".
Tą drogą nadnaturalną były przywidzenia i 

„rozmowy" z duchami Iwana Franki. Franko 
nie zadowolił się ogłoszeniem tego pomysłu, 
iecz wydał ten utwór drukiem po rusku z tytu­
łem „Adam Mickiewycz, Wielka Utrata. Istory. 
ezna drama z r. 1831—32. Z dodatkom żytie- 
pysu A. Miokiewycza ta wyboru jołio poezjj u 
per okład i na ukraińsku mowu. Wydaw Dr. 

Iwan Franko. Lwiw 1914". '
W przedmowie zaś zaznaczył:

..Oddaję swoim ziomkom i braciom Pn­
iakom książkę, której prawdopodobnie nikt 
się i nie spodziewa. Oddaję wybitny, można 
powiedzieć gonjalny utwór Adama, Mickiewi­
cza. napisany w okresie najwyższego roz­
woju jego twórczości poetyckiej, w r. 1834. 
zaraz po napisaniu „Pana Tadeusza11. 
„Oddaję arcytwór polski w szacie ukraiń­
skiej jako dokument ścisłej więzi obu naro­
dowości na polu kulturalnem i literackiem, 
—• więzi, która umożliwiła zjawienie się 
właśnie takiej książki"1.
Ogłoszenie czy wydanie ..Wielkiej Utraty"

t lOd wtorku dnia 29 b. m. w kinoteatrze „ Ą p o S IO
Film o wzruszając*] 1 głębokiej miłości — Dramat, oparty na ostatnich autentycznych wyda­

rzeniach na Dalekim Wschodzie, które wstrząanęły światem.

Miłość w SZANGH^IU
przygody oficara amerykańskiej marynarki, zaplątanego w wir rewolucji komunistycznej 
w Chinach. — Barykady na ulicach Szanghaju. — W szponach chińskiej ezerezwyczajki. — 
Walk! powstańców z cudzoziemcami. — Miłość prześlicznej milionerki do zdegradowanego 
marynarza w ogniu najkrwawszych walk. — Zaułki wielkiego portn Wschodu. — Zakazana 
dzielnica. — Na pokładzie potężnego kontrtorpedowca. — Bitwa na morzu. — Rewelacyjne 
zdjęcia. — Doskonała ora aktorów. — Zdumiewające emocje. — Porywająca skala napięcia, 
W głównej roli cza- C o u  W r  s u  orai bohater- C n a n P O r  T r a f r t /  Reżyserował 
rająca nwodzicielka ' a Y W i d y  ski junacki S p e n C E r  l i a C y  słynny 
JOHN BLYSTONK. —Arcydzieło to. to barwny, aktualny reportaż i sensacyjny dramat zara- 
79m. — oto  prawdziwa dusza Wschodu. Prymitywne piękno. Tajemniczy świat. Nieznane tło 
Wielki konkun filmowy Redakcji Przeglądu Filmowego, Teatralnego Radiowego. — Uwaga 
dla PP. Urzędników, Wojskowych i Akademików, za okazaniem legitymacji zniżki z III miejsc

na I miejsca, z II miejsc na fotele.

nic wywołało takiego wrażenia, jakiego należa­
łoby oczekiwać. Ogólnie bowiem przedewszyet- 
kiem stawiano pod wielkim znakiem zapytania 
stan umysłowośei wydawcy i „odkrywcy". St- 
Wasylewski w ..Gazecie Wieczornej1’ wprost za­
rzucił poecie ukraińskiemu, że ..odkrycie pole­
gało na objawach spirytystycznych i wirują­
cych stolikach". Dotknięty tom dr Franko o- 
glosil pi-nio. w ktorem oświadcza:

..od kwietnia r. 1908 mam 7. laski bożej nie. 
zwykły dar otwartego słuchu na głosy du­
chowe. jako też otwartego wzroku na 
zjawiska, świata nadzmyslowego. Od tego 
czasu żyję więc podwójneni życiem, co 

dnia i co nocy odbierając wrażenia świata 
nadzmystowego. Ten stan połączony jest z 

.ubezwładuieniem obu moich rąk za porno- 
' cą- obcej memu organizmowi, a jednak or­
ganicznej materji. Ten stan moich rąk ścią­
gnął na mnio prześladowanie ze strony roz­
maitych duchów, które w ciągu tych lat 
przechodziło rozmaite fazy i formy, a, obec­
nie objawia się tylko w nieustanuem wrzesz 
czeniu dzień i noc11.
Tej) mały wyjątek z listu dr. Franki wy­

jaśnia zupełnie pochodzenie ..Wielkiej U traty’1.
„W ielka Utrata*1 jest utworem słabym, 

konstrukcyjnie nieudolnym chociaż niektóre 
ustępy a  nawet cale sceny tchną pewną mocą 
i zdradzają, jeżeli nic talent, to silę przekona­
nia autora. Lecz tuż obok silniejszych momen­
tów ciągną się naiwne tyrady, rozwodnione 
tendencyjnym, naiwnym patosem. Cały dramat,
0 charakterze satyryczno-politycznym. tchnie 
nienawiścią do Rosji i moskali, co się przejawia 
niołyłko w akcji, Jecz w niewybrednych epite­
tach pod adresem cara i moskali a nawet w 
nazwiskach osób dramatu, jak np. Worow, Bu­
raczkową Wierowkin, Sobakin } t. p. Car, ..ca- 
rzyca", dworzanie oraz oficerowie i żołnierze 
przedstawieni są jako rzezimieszki (..moszenni- 
ki") i bandyci,"jako bestje krwiożercze, papra- 
jąco się w krwi umęczonych „łachów71. Car sy­
pie „ukazami" zmierzając do zagłady całego 
narodu polskiego, dla „łachów" ma tylko knut. 
Sybir lub turnię, dla ..rehienków lackich" 
śmierć lub szeregi rekruckie. Każe mordować, 
kraść i na Sybir wywozić. Poddani żegnają się 
wymawiając wyraz „car", uważając cara za 
najmądrzejszego, za największego i za... naj­
świętszego. Cały świat jest ma usługach cara
1 drży przed jego potęgą. Posłowie zagraniczni 
padają, przed mim ma kolana, papież na jego 
rozkaz wyklina Polaków': przeciwstawiają mu 
sio tylko... duchy W cm yhw y i pomordowa­
nych ofiar tyramji.

Za wierność, za pomoc, i za pochlebstwo car 
płaci orderami — ..cbrestami".

Avus. W lożach honorowych zajęci misjeee 
czlonkowiw rządu Rzeszy oraz praedatawiotele 
Korpusu Dyplomatycznego. Sensacją drAa by­
ło wycofanie przez firmę niemiecką Mercedes- 
Benz w ostatniej chwili trzech wozów z wyści­
gów’. W czasie ostatniej próby, w maszynach o. 
kazać się miały pewne braki techniczne.

IV pierwszym biegu startowało 16 wozów o 
słabym litrażu, reprezentujących Niemcy, F ran­
cję. Włochy i Czechosłowację. Tor był jeszcze 
suchy. W klasie tej zwyciężył Francuz Veyron 
na wozie Bugatti, przebywając 10 okrążeń po 
19.6 kim. t. j. 196 kim. w czasie 1 gody,. 04 min. 
36 sek. z przeciętną szybkością 182.7 kim, na 
godzinę. W przerwie spadł bardzo ostry grad 
połączony z ulewnym deszczem co opóźniło 
dalszy ciąg zawodów’.

W drugiej serji startowało 11 wozów o du­
żym litrażu. Zwyciężył Francuz Moll na wo­
zie włoskim Alfa Romeo, przebywając 294 kim. 
w czasie 1 godz. 26 minut, 03 sekund z prze­
ciętną szybkością 203.3 kim. na godzinę.

Taoela zawodów o m istrzostwo Ligi.
Mecze niedzielne o mistrzostwo Ligi wpro­

wadziły nieznaczne zmiany jedynio w środku 
tabeli. Porażka Garbarni sprawiła, żo Ruch 
ma obecnie lepsze szanse, gdyż stracił w do­
tychczasowych rozgrywkach zaledwie 1 punkt, 
podczas gdy Garbarnia ma już trzy stracono 
punkty.

1) R.ueh 5 gier 9 pkt. st. br. 25:4
2) Garbarnia 6 9 13:3
8}L. K. S. 6 9 11:9
4) Wisła r> 6 9:7
5) Cracoeia 5 6 9:11
6) Polonia 7 6 6:8
7) Legja 6 ó 6:8
8) Strzelec 7 ó 7:10
9) W arta 5 4 11:10

10) Pogoni -1 4 7:7
11) Podgórze 7 4 5:21
12) Warszawianka 5 2 3:17

$ p o r  t.
Francuzi górą w Berlinie.

W niedzielę odbyły się wr Borlinie na słyn­
nym torze Avns IX międzynarodowe zawody 
automobilowe z udziałem najwybitniejszych 
kierowców 6 państw: Niemiec, Włoch Francji, 
Anglji. Czechosłowacji i Stanów Zjednoczonych.

Mimo dżdżystej pogody, tłumy publiczno­
ści od wczesnego rana obiegły tor wyścigowy

Według straconych punktów na pierwszem 
miejscu znajduje się Ruch (1 pkt.) przed Gar­
barnią (3), Pogonią, (-1), Wisłą (4i, LK’S (4), 
0ra<oovią (4); Wartą (6), Le-gją (7), Polonią (8), 
Warszawianka (8), Strzelcem (9) i Podgórzem 
(10).

PORAŻKA JĘDRZEJOWSKIEJ W PARYŻU.
Doskonała nasza tenisistka Jędrzejowska 

bierze udział w międzynarodowych mistrzo­
stwach Francji w Paryżu. Przebyła ona szczę­
śliwie dwie pierwszo rundy rozgrywek, w trze­
ciej jednak spotkała się z doskonalą tenisist- 
ką, niemiecką. Cilly Ausseni. Po zaciętej grze 
Jędrzejowska przegrała w trzech setach 6:3, 
3:6, 6:8.

Natomiast w grze mieszanej para polska 
Jędrzejowska — Tłoczyński pokonała parę an- 
gielsko-francuską, Hammers — Merlin w trzech 
setach 6:2, 0:6, 6:3.

AUSTRJA — KRAKÓW.

Zamiast zapowiadanego uprzednio spotka­
nia F. K. Austrja — Garbarnia rozegrany zo­
stanie w nadchodzący czwartek 31 bm. mecz 
F. K. Austrja — Kraków. Mecz, o {będzie się 
na boisiku Wisły. Początek o godzinie 5.15 po­
południu.

o>

I I
włoską lub francuską operę, zamiast płacić za 

Komiczno-fantastyczna opera w trzech aktach niemiecką. Nie zasługują więc na żadną oie- 
podfug komedji Szekspira.

Słow a H. S. M osenthala, m uzyka Ottona Ni- 
colara.

żenie o wykonaniu takiej roboty i gdzie nie 1845—6. Nowego librecustę pozyskał Nicolai 
robi się niczego dfl.i nowych oper i nic się zajw  młodym urzędniku misterium oświaty, Salo­
nie nie płaci. Niemcy biorą raczej najgorszą,monie Hermanie Mosenthalu, który dokładnie

podług wskazówek N icolaia ułożył tekst ustę­
pów solowych i zbiorowych, sam zaś kompozy- 

literaturę oporową, nie posiadają je j;to r  napisał słowa dialogów recytatyw ow . Mo- 
i nie posiądą jej pewnie, chyba, żeby rząd zro jsenthał, k tóry po zdobyciu w iibrecie do Ku­
lał coś dla tej galezi sztuki, tak, jak to sie dziaj moJzok windsorddch powodzeniu miał później 

Włoszech. Smutny, bardzo | ułożyć kalka jeszcze libret do znanych oper

! mic-cka

i jo we, Francji i Włoszech. Smutny, bardzo intożyc kolka jeszcze nura. u« *nauv«i 
Już po<l koniec XVIII wieku zabrano się do smutny jest los być niemieckim kompozytorem j niiCtmeekieh i praedewszystkicni do „Królowej 

przerabiania sławnej komedji Szekspira na ope j operowym’1. —■ W narzekaniach -woicii nie był| Saby1' GoMmarka), opisał w zajmujący sposób 
rę. Pierwszy zrobił t* Piotr RiM/tr w r. 179-1 Nicolai wyjątkiem. Podobnie juk on narzekali jak układała, się współpraca jego z Nicolaim. 
W dwa la ta  później próbował szczęścia w tym wszyscy niemieccy kompozytorzy oparowi. La-j Ponieważ razem z Nicolaim nfe napisał Mosen- 
kierunku popularny kompozytor operetkowy mentował także wcześniej od Nicolaia m iody(t-liaJ żadnej innej opery, należy opis jego od-
Karol Dit-torsdorf. Alu kolo r. 1S45 nie parnio-1 Wagner, kiedy z-robil fiasko z jedną, swoją ope 
tano już we Wiedniu o tych próbach. Było rą, a drugiej nie mógł nigdzie wystawić. T po- 
więc swojego rodzaju odkryciem, kiedy szuka dobnie jak Wagner miał później szukać w ro­
jącemu za tematom do opery komicznej kapel- wołucji środka dla urzeczywistnieni* swoich 
mistrzowi opery przy Bramie karyuckiej, Otto- planów teatru!no-operowyeh. tak

nieść właśnie do Wesołych kumoszek. (Cytuje 
go Edgar Istel w książce „Das Bnch der 
Oper"). „Zrobiłem dla niego projekt sceriarju- 
aza, który Nicolai po niekończących się dydra-

frt prze-

na pr7.yklad|trycz.nych. To co mi się wtedy rzeczą komicz- 
przeprows-jną i absurdalną wydało, stało się na przyszłość

,vtr '

Nicolai m a-jsjach uznał za dobry. W tedy on sam 
nowi Nicolaiowi, zwrócono uwagę na „desko- jrzył o jakiejś potężnej ingerencji Państwa.; pisał i podzielił na dziesięć oddziałów, do któ- 
nalą. i zabawnie ułożoną komedję sir Johna, Rządu celem poparcia interesów Mi.iomieokjej jrych przyniósł nu dziesięć rysunków geome-

opery. Ale mylił się, wskazując 
Wioch, jak tę pomoc naleźnlony
dzić, gdyż nie rządom tamtejszych państewek, | zbawennem i pouczającemu Jego zdaniem każ- 
ale tylko twórczym talentom i Rtuhwn.ii spoie-jdy większy ustęp opery był podobny do rośliny 
czemtwu miała opera włosku do zawdzięczenia z korzeniami, łodygą, gnlężmi, liśćmi 1 kwia- 
swój rozkwit i powodzenie. jtanii- ÓV ten sposób wyrysował Nicolai dokłań-

Zdocydowawszy się na temat Wesoły cli ku-jtiio każdy z dziesięciu większych ustępów, na 
wywiązywał się zo zobowiązania w ten sposób, j moszek i zrobiwszy pia.n libretta, które w sto- j które podzielił operę, w jaki sposób głosy, któ- 
że dawniejsze swoje opory, pisane dia, sceujstm ku do oryginału musiało być ‘'dnie skon- j ro — zaczynając od wspólnego ntiia rozgalę- 
włoskich, przerabiał na niwnisekie. Ulegał jed- j densowane (akcja miała skupić się w trzech ak-j ziają się. ażeby potem połączyć się w kwiatach 
nakże depresji i w  pamiętniku (wydanym w kii tach, drugorzędne osoby miały odpaśćM powie-i lub zaczynając się samodzielnie - -  szukają po-

Faulśtof i wesoiycli żonek wkulsorskich'1 z r. 
1602. Nicolai zwątpił już w możliwość znalezio 
nia odpowiedniego dla swoich colćw libretta. 
Na podstawie kontraktu, jaki miał z dzierżaw­
cą opery wiedeńskiej, Baloehlninn, był obowią­
zany dostarczać scenie tej oryginalnych oper 
niemieckich. Od kilku la t pobytu we Wiertni u

kadzieaiąt ła t po śmierci Nicolaia, w r. 1898) 
; narzekał: „skąd ma się brać libretta w takim 
kraju jak ten, gdzie przedewszystkicm niema 
wogóie poetów, którzy by mieli jakieś wyobra-

rzył Nicolai wypracowanie tekstu Jakóbowi 
Hoffmeistrowi. Ale współpraca z nim nią nra- 
ł.a doprowadzić daleko. Urwała się po utworze­
niu kilku początkowych numerów opery w r.

łączenia w pnlach potem znów dalej od łziela- 
,ją się w gałęziach i łączą się w kwiatach. Po­
dług tego modelu miałem dla niego pracować"'. 

Nie był to  oryginalny plan Nicolai1 a. To

bowiem, co w pierwszej chwili wydawało się 
Mosenthalowi komicznern i absurd a'nem, pokry 
walo się doskonale ze schematami ustępów ze­
społowych oper włoskich i francuskich drugiej 
połowy XVIII wieku. Nicolai ani o krok nie 
odstąpił od tych przykładów pod względem sa­
mego ukształtowania zamierzonego dzieła, po­
dobnie jak nie odstąpił od nich w popr/.ednirły 
swoich, włoskich operach. Przykładami temi — 
zwłaszcza włoskiemi — nasiąkał Nicolai w cią­
gu kilkuletniego pobytu we Włoszech, dokąd 
wyjechał w r. 1838, mając zaledwie 23 lat jako 
organista kaplicy poselstwa pruskiego w Rzy­
mie. Czyż można sic dziwić, że arcydzieło, do­
konane w zalcresie opery komicznej przez mi­
strzów włoskich, ich olbrzymią, wziętość w świe 
ci o, wywoływały pódlziw młodego adepta mu­
zyki teatralnej, marzącego o triumfach właśn’e 
w zakresie opery komicznej. Nicolai słusznie 
i najgłębiej był przekonany, że styl Mozarta, 
Rossiniego jest idealnym, jedynym stylem te ­
go rodzaju dzieł satuikS. Dążył więc do tego 
ideału, tnie zbaczając z wytkniętej drogi. W 
konsekwencji stał się epigonem. ] te  przetlc- 
wszystikiem Mozarta. Nie trudno wskazać, któ­
re z dzieł nieśmiertelnego mistrza stało się naj 
bliższym wzorem NieolaUa. Było in Wesele Fi­
gara. Xwią,z,ki inwencji melodyjnej i sposobów 
rozwijania, myśli łematycemych N icolaia z w io  
rami, znwairtemi we Figarze, dyspozycja w bu­
dowie większych ustępów i nawet reminiscen­
cje motywmczme, a obok nich reminiscencje w 
rozplanowaniu niektórych sytuaeyj, są tak  oczy 
wiste, że wprost prosi się twierdzicie, źe bez 
Figara Tnie byłoby Wesołych kinu o rzek. Może 
te podobieństwa, zachodzące między dziełem

J
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środa 30: Feliksa p. m„ Ferdynanda i Emmelji.
Wschód słońca 3.23, zachód 19.44.
Długość dnia 15 godzin i 35 min.

Czwartek 31: Boże Ciało. Najśw. Marji P. Po­
średniczki łask.
Wchód słońca 3.22, zachód 19.45,
Długość dnia 15 godzin i 36 min.

 oo------
W YSTAWA SZKOLNA. W dniu 2 czerwca 

b. r. o godz. 12-ej w południe nastąpi otwarcie 
W ystawy Szkoły Ekonom.-Handlowej i Insty­
tutu Admin. Gospcd. w Krakowie. Wystawa 
obejmie szereg osobnych działów, jak dział wy­
staw sklepowych i reklamy kupieckiej, dział 
gospodarczo-handlowy, dział ekonomji. prawa 
i administracji, wystawę kolejową i pocztowi: 
oraz dział pracy społecznej na wsi. Wystawa 
potrwa do dnia 6 czerwca. Dla zw iedzających  
będzie otwarta w godzinach od 9—1-ej rano i 
od 4—7-ej. Wstęp wolny.

KOLO T. N. S. VYr. w Krakowie podjęło swe 
czynności po ukonstytuowaniu sic nowego Za­
rządu i odbędzie uroczyste zebranie swych 
członków, jako też gości z okazji stulecia wy­
dania ..Pana Tadeusza1". Głównym punktom 
programu iest przemówienie prof. uniw. Sta­
nisława Pigonia p. t. „Słońce nad Soplirowem1". 
Zebranie odbędzie się w sobotę dn. 2 czerwca 
bież. roku, o godz. 19 w siedzibie Koła przy 
ul. Gołębiej L. 6.

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono nast. 
Ceny: mleko niezbici"-, litr 0.15 do 0.20, kwaśne 
0.10 do 0.15, śmietana 1 do 1.20, śmietanka 
0.50 do 0.(50.* ser zwyez. kg. 0.(50 do 0.80, masło 
deser. 2.40 do 2.(50, zwyczajne 2 do 2.20, jaja 
świeżo sztuka 0.04 do 0.06. ziemniaki stare 
0.06, nowe 0.50 do 0.55, buraki stare 0.12 do 
0.15, nowe wiązka 0.25 do 0.30, marchew stara 
0.10 do 0.12, nowa wiązka 0.35 do 0.45, pie­
truszka stara 0.40 do 0.50, nowa wiązka 0.25 
do 0.30. seler 0.50 do 0.60, cebula stara  kraj. 
0.60 do 0.(55, nowa wiązka 0.15 do 0.25, szpi­
nak 0.30 do 0.35, Rabarbar kg". 0.20 do 0.30, 
poziomki leśne litr 0.80 do 1, truskawki kg. 
1.20 do 1.40, agrest 0.35 do 0.50, borówki litr 
0.50 do 0.60, kura sztuka 2.50 do 3.50, kaczka 
2.00 do 3.00, gęś młoda 3 do 4.50, kurczęta 
1.50 do 3.50.
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Gd środy 30 m aja 1934 r.
Coś dia ludzi żądnych przygód i wrażeń... — Film jakiego dzwnio nie było... — Szczyt

artyzmu i techniki...

nm  p r z e p a ś c i ą  podróżników)

i! .

" ' C r '  William Oesmofid Em lin In p p
ua ladzie w powietrzu, na morzu... — Napięcie! — Sensaeia! — Emocja! — Film któ­
ry przewyższa grane swego czasu obrazy jak: „MARADU* i wszystkie „TARZANY* 
i „ZUNGU“ — Film wrażeń ., film, który wszystkich zadziwi... — Film o scenach mro­

żących krew w żyłach... Rzecz dzieje się. w Azji... Afryce i Ameryce...

Trzy wyświetlania w dnie powszednie o godz. 5, 7, i 9 wieczór, a w niedziele i święta 
także o g. 3 popoł. — Zniż-ki dia P. Akad. (za legit.) i uczn. szkól średa. (w mundur­

kach) przy kasie. Ceny miejsc od 45 groszy. Zniżki i legitymacje ważne.

Wpisy do szkół średnich m. Krakowa.
ZNACZNY NAPŁYW MŁODZIEŻY DO I-szej KLASY GIMNAZJALNEJ NOWEGO TYPU.

ARESZTOWANIE WŁAMYWACZY. M. Fi- 
: JI.powic.za, lat 22 i St. Jęciraszczyka la t 29, obu 
• z Krakowa, znanych złodzieji za włamanie w 
] nocy z 23 na 24 hm. do składu materjalów bła- 
watnycb Katzenberga (ul. Szeroka 25) skąd 
skradli towary btawntnc wart. 1100 zł. Część 

i skradzionego towaru odebrano.

 oo---------

ZAW IADOMIENIA I KOMUNIKATY.
ADORACJA NAJŚW. SAKRAMENTU. Dn.

1 czerwca, jako w pierwszy piątek miesiąca, 
odbędzie się całodzienna Adoracja Nnjśw. Sa­
kramentu w kościele św. Earbary.

ZWIEDZANIE BARBAKANU, BRAMY FLO 
RJANSKIEJ I DAWNYCH BASZT, z omówie­
niem dziejów i postaci starożytnych warowni 
krakowskich, odbędzie się w środę 30 bm. pod 
kier. hist. sztuki dra J. Dobrzyekiogo. Zbiórka 
o godz. 3.45 pop. przed barbakanem.

 oo-----

Panuje obecnie w uuszem mieście gorący 
okres wpisów do szkól średnich.-Rodzice cho­
dzą od jednego gimnazjum do drugiego, sta­
rając się ulokować swe młode latoroślę w tu­
tejszych zakładach średnich. Jednak sprawa 
nic jest taka  prosta, jak się na pozór wydaje. 
Po złożeniu podania w dyrekcji gimnazjum 
przychodzi kolej ua egzamin wstępny, a nawet 
na wypadek pomyślnego wyniku egzaminu 
sprawa przyjęcia do gimnazjum nie jest auto­
matycznie przesądzona, a to spowodu niemoż­
ności pomieszczenia wszystkich kandydatów do 
gimnazjum.

I tak np. gimn. II. im. św. Jacka zamknęło 
już wpisy, cłioć termin dla wpisów ustanowio­
ny został do końca maja. Zgłosiło się w tern 
gimnazjum około 140 kandydatów, a więc licz­
ba aż nadto w ystarczająca dla 2 oddziałów 
klasy I-ej, jakie uruchomi gimnazjum. W każ­
dej klasie możo być maksimum 45 uczniów; 
należy się liczyć z tein, żc część kandydatów 
odpadnie przy egzaminie.

W  gimnazjum RT. im. J. Sobieskiego wpisy 
są jeszcze otwarte; i tu również uruchomiono 
zostaną dwa oddziały klasy I-ej t. j. tyle, ile 
w roku bieżącym odpada oddziałów klasy 
VIlI-mej. /■ "

Około 100 zgłoszeń napłynęło dotychczas 
do dyrekcji gimnazjum IV. im. II. Sienkiewi­
cza; wpisy są narazić otwarte. Uruchomione 
tam będą “2 oddziały klasy J-szej nowego typu. 
Podobnie jest w gimnazjum Y-tom, gdzie zgło­
siło sio około 75 kandydatów. Wpisy są otwar­
te do końca maja. Do dyrekcji gimnazjum 
VIII-go napłynęło około 100 zgłoszeń: ponie­
waż w roku bież. odpada tylko 1 oddział klasy 
YJII-mej. więc zasadniczo mógłby powstać 1 
oddział klasy l-szej. Dyrekcja jednak czyni 
starania, żeby w gimnazjum uruchomić dwa 
oddziały.

Gimnazjum I. natomiast otwiera 3 oddziały 
klasy I-szcj.

Ciekawą sprawą jest kwestja „wpisowego”, 
jakie pobiera sic w niektórych gimnazjach od 
uczniów, przechodzących normalnie z klasy do

klasy. Okazuje się, że niektóre gimnazja wo- 
góle takich opłat nie znają, jak np. gimnazjum 
III. i YI1L; w innych gimnazjach opłaty usta­
nowiły „Komitety rodzicielskie" (gimn. II. — 
6 złotych, gimn. IV. — 10 złotych). Opłaty te 
jednak nie są przymusowe, jak nam wyjaśnio­
no z dyrckc.yj wspomnianych gimnazjów, i ucz­
niów biednych zwalnia się od nich częściowo 
lub całkowicie. Pieniądze, stąd płynące, prze­
znaczone są na różne agendy: na dożywianie 
młodzieży szkolnej, obozy i kolonje letnie, 
akcję charytatyw ną i t. p. Z dyrekcji gimna­
zjum Y-go nie uzyskaliśmy w tej mierze żad­
nych wyjaśnień.

IV najbliższym czasie podamy szczegółowe 
dane odnośnie do wpisów w gimnazjach i in­
nych szkołach . średnich krakowskich.

«K fER TU A R  TEATRU SŁOWACKIBG0.
Środa 30 maja ..Romans'’.
Czwartek: „Rzeczpospolita poetów11.
Piątek 1 czerwca: „Rzeczpospolita poetów®.

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
WANDA: „Maskarada miłości®.
ŚWIT: Nad przepaścią (Przygody podróżni­

ków).
APOLLO: ..Miłość w Szanghaju11.
SZTUKA: I. „Baroud®, II. „Czeluskin®.
SŁONKO: „Pieśń nad Pieśniami® (M. Die­

trich).
UCIECHA: Czibi (Franciszka Gnał).'
PROMIEŃ: „Każdemu wolno kochać®.
ADRIA: „Eskadra straceńców®.
BAGATELA: „Grzech jednej nocy®. '
ATLANTIC: „Szalona noc w Zoo®.
KINO DOMU ŻOŁNIERZA od 28 do 31 bm. 

„Reporter Bcb“.
KINO MUZEUM: w czwartek „Czemp® i do­

datki,
CYRK STANIEWfeKICH na Błoniach obok 

boiska K. S. „Cracovia®. Nieodwołalnie dwa 
ostatnie dni pobytu. Dziś środa 30 maja 1934
2 przedstawienia o godz. 4.15 popoł. i 8.30
wieczór. Na przedstawienie popoł. o 4.15 c.eny 
biletów zniżone od 50 gr. (galerjn) i od 1 zł. 
miejsca siedzące (ławki).

GOŚCINA WARSZAWSKIEGO ZESPOŁU 
„NOWA KOMEDJA® W TEATRZE MIEJ­
SKIM. W najbliższych dniach przyjeżdża do 
Krakowa na kilka występów zeRpól warszaw­
skiego teatru „Nowa Komedja® z pp.: St. J a ­
raczem i M. Modzelewską na czele, i na scenie 
Teatru im. J . Słowackiego grać będą komedię 
M. Hemara p. t. „Firma®.

 oo-----

Odczyty.
,.0  prapoezji ludów*, odczyt pod pow. ty tu ­

łem wygłosi p. W. Węglarz staraniem sekcji ję ­
zykowej Koła Polonistów S. U. J . we środę 
30 h m /o  godz. 5 pop. w sali wykładowej przy. 
ul. Gołębiej 20. I. p. Wstęp w in y .

Dziś l c o d z ia itn le W A N D A f f
«w ta a t r z *  św ie tln y m

Kapitalna komedja wzbudzająca śmiech i wesołość. Tętniąca szalonym rytmem tycia współ­
czesnego najpikantniejsza farsa sezonu

•  1 f  •  Skrzący się perłami promiennego humoru 
szampański wir komicznych sytuscyj i mi­
łosnych awanturek. Fenomenalna komedja 
wprowadzająca widzów w atmosferę •emo­
cji, rozkoszy, radości p i l i c o  I o n r f i  
i flirtu. W roi. główn. d H a a  L d H U l  
Moc wrażeń, miłości i upoień. — Muzyka, 
zabawa, kobiety, wino i śpiew. — Ponadto 

w programie rewelacyjne dodatki i wspaniała rewja mód. — Początek seansów w  dnie pow­
szednie o g. 5, 7 i 9.10 w niedzielę i święta o g. 3 pop. Sala eentralnie wentylowana.

Paweł Lucas Nils Asthor.

SAMOBÓJSTWO 90 LETNIEGO LEKA 
RZA. W Stanisławowie popełnił .samobójstwo 
wystrzałem z rewolweru 90-letni lekarz kolejo­
wy, dr. Roman Jaroszewicz. Niedawno stracił 
on posadę w kolejnictwie, czem się tak prze­
jął, że rozstał się z życiem.

Od Administracji.
Celem  u regu low ania  nakładu  

prosim y o jak najrych lejsze  u re ­
gu low an ie  p ren u m eraty .

Mozarta i operą Nicolaha były powodem, że żytom, teatralnego. Te, dla długotrwałego i po 
psrtraący na partyturę swojego dyrygenta wszeehnego powodzenia opery tak bardzo waż- 
z bliskiej perspektywy dzierżawca wiedeńskiej no atu ty  miał Nicolai dn zawdzięczenia os obi- 

.opery Baloehini, uważał operę jego za muzykę stornu zetknięciu sio z włoskim teatrem mu 
kapci mistrzowską „ekie Kapellmeisterniusik11 i zyeznymi. W równej mierze jak partytury Mo­
nie chciał ryzykować jej wystawienia. Chociaż z ar ta, nauczyli Nicolaiu pisać dobrze dl) a sce- 
w zupełności nie da się obronić Nicolai/a od Iny operowej: nieporównani śpiewacy włoscy, 
tego zarzutu, to jednak domieszki, jakie zna-}Jeżeli kompozytor Wesołych kumoszek pisał, 
lazły się w muzyce Wesołych kumoszek dzięki żo „my Niemcy moglibyśmy się niejodnegc n.v 
temu wszystkiemu, co od czasu Mozarta da Ni uczyć od Włochów1’, to w dzieło jego nauka, 
eolai a wpłynęło do muzyki europejskiej. doda- hląca ze strony odtwórcy oporowego nie poszła 

Iły  jej wiele barwności, przyczyniły się do pew.w las. „Jedynie ze. zmieszania się obydwu 
nej pika.nterji jej smaku i nawet stworzyły złu!szkól, włoskiej i niemieckiej, może dla opery 
dziurę osobisty cli poniekąd rysów jej twórcy, wyniknąć coś zbliżającego się Jo doskonało- 
Dzięki Weberowi i Mendelssohnami oikiestra ści, coś bezwzględnie pięknego, Mozart i Giuck 
Wesołych kumoszek ma skalę barw i odcieni wiedzieli o tom '1. Tak pisał Nicolai w swbkdł 
niepomiernie już szerszą od orkiestry Mozarta. ! uwagach o operze włoskiej w porównaniu z ni© 
Na konto zaś komicznej opery francuskiej mc-.młocką. Miał słuszność. A chociaż nie był ja- 
ż.na zapisać ten lub ćw szczegół w lnotywiee kimś silnym, oryginalnym talentem, /dolał 
muzyki Nicolai’,i. Atmosfera jej tchnie również daięfci temu racjonalnemu ujęciu swojego za­
k ładn ikam i muzycznej romantyki niemieckiej. Ulania, stworzyć w Wesołych kumo.szkącn rzoiz 
Romanza Fentona „Horch die l-orclm singt im naprawdę bardzo szczęśliwą i pięknu.
H-ain11 ma prawie schiibcrtowską nutę. Sceny j Wesołe kumoszki z Windsoru ukazały się 
zaś leśno w akcie trzecim, których motywy zo ua scenie po raz pierwszy dnia 9 m arca 1849 
sta ły  wyzyskane w uwerturze, ■ t.wowiącej n i e - 1 roku w Berffiimo, dokąd Nicolai przeniósł się 
zmiernie rym pa tyczną koncepcję symfoniczną, z Wiednia w r. 1848 jako dyrygent tamtejszej 
przypominają w nastroju łutendeissoluiowską opery. Zaledwie dwa miesiące mml Nicolai da- 
muzykę do „Snu nocy letniej'’, mogąc iść z n ‘ą no cieszyć się sukcaseim swojego dzieła, które 
w porównanie pod względem zaokrąglenia jeszcze nic dostało się ma inne sceny U ma- 
formi i płynności. Płynnością, wywołującą wra ja tego roku umarł nagle, osiągnąwszy zalcd 
żenie nadzwyczajnej naturalności pomysłowy wio wiek Chopina. Kilka wcześniejszych jego
odiz.uaczają, się wszystkie inne partj© opery. 
Wykonawcy postaci szekspirowskiej komcdji 
m ają tu możność szerokiego wyśpiewania się 
i charakterystycznego podkreślenia każdego

oper poszło w zapomnienie, Ale Wesołe ku­
moszki zdobywały coraz większą popnla.niuść 
i pomimo zmieniających się upodobań muzycz­
nych. a. nawet rywalizacji ze strony genjatao- 

mommitu roli. Na tym punkcie okazał Nicolai Igo dzielą Yerdi'ego. utworzonego do tego same 
najpełniejsze kwalifikacje prawdziwego konipo!go tematu, które pod koniec uoiogiego stide-

i

oia weszło na sceny europejski© ąFalstaff), 
zdołały utrzymać dawną swoją- żywotność. Szcze 
gńlnie we Wiedniu, z którego muzycznej gle­
by zasili! się w niejednem miejscu opery talent 
Nieolafa, należały Kumoszki do ostatnich 
niemal jeszcze la t do istnłego repertuaru Opery 

jpańswowej. Pojawiały się rłwrueż i w- W ar­
szawie. Nie od rzeczy będzie przypomnieć, że 

j Moniuszko, mając napisać muzykę baletową do 
wystawianej w Teatrze Wieifcńn komcdji Szelc

1 spi.ro, posłużył się w znacznej mierz©' rnoty- 
;wami uwertury NieoiaiU. Że zaś z operą samą 
był dobrze zaznajomiony i że na nim wywarła 
wrażenie, o tem mówi nam dobitnie jeden 
ustęp Strasznego dworu, w którym maimy do 
czynienia z dosłowną- reminiscencją- z dzieła 
Nicolaiki.

} Z wielkiem zainteresowaniom oczekiwaliśmy 
proim-jery Wesołych kumoszek na scenie kra­
kowskiej, zgóry uznając trafność wyboru ope­
ry do wprowadzenia do repertuaru Towarzy- 

jstw a oporowego. Jak  tyle razy ta.k i teraz prze­
bieg przedstawienia poniedziałkowego prze­
szedł wszelkie, oczekiwania.. Należało ono do 

j najbardziej uda-tnyeli, najsumienniej przygoto­
wanych, Ze sceny krakowskiej buchnęło życie, 

.humor temperament. Niektóre epizody odzna­
czały się oryginalnością- ujęcia, jakiej reżyse- 

jrji krakowskiej mogliby pozazdrościć głośni 
1 majstrowie inscenizacji. Dlatego na pierwszeun 
miejscu wymienię tym razem zasługę P. Jć-z. 
Stępniowskiego, który dokonał z zespołem ope 
rowymi rzeczy prawie niewiarygodnej pod 
względem ruchu scenicznego, tempa 5 pomy­
słowości w szczegółach. Strona wokalna dzie­
ła Nicolaiu obfitowała w m im enty pierwszo­
rzędnej jakości P. Ada Sari powiększyła sze­

reg swoich doskonałych kreacyj o postać pani 
Flut,h, wydobywając z tej nowej pn-rtji wszyst­

k i e  możliwości popisu śpiewackiego, i wypo­
sażając ją- w kapitalne .motywy aktorskiej swo 
jej sztuki, wdzięku i humoru. Chapeau bas! 
przed sir Johnem Falsta.ffem P. Adama Mazan- 

jka. Ceniony artysta musiał zaimponować każ­
demu słuchaczowi, zdającemu sobie sprawę z 

| olbrzymieli trudności, kryjących sic w iej par- 
tjń. Iżoskonala była cała reszta zespołu, więc 

jl*. W iktorja Pa.stówna jako pan: R cich /P . Mn- 
rja  Kisielewska jako Anna, P. Kazimierz Kru­

szew ski (którego głos coraz bardziej potężnie­
j e  i nabiera coraz więcej szlachetności hrzinio- 
Jnlia) jako pan Reich. P. Zbysław Wożniak ja ­
ko wymokły kawaler Sparlich. dominujący 

}wspaniałsmi tonami P. Stefan Romanowski ja­
jko pan Fluth, wreszcie P .Stępniowski jako 
jFentan i P. Józef Śyroezewskj jako Dr. Całus, 
jW scenie ostatniej otrzymaliśmy prawdziwą 
niespodzianko w postaci bardzo iidntnych ewo 
iueyj balotowych. które zapisujemy na konto 
P. A. Waełismanównej i jej sympatycznego ze­
społu Z najszczerszego przekonania wynikają- 

!<*y dytyramb o zaletach tego przedstawienia 
'zamykam słowami gorącego uznania dla wy- 
! tężającej i tak owocnej pracy Dyrektora Bo- 
j lcsła.wa Vvallli"kY\'ah'wskif.go ©koło przygoto­
wania i wykonania opery NicolaiU, oraz dla 
członków chóru i orkiestry Towarzystwa ope­
rowego. którzy z tak porywającym zapałem 
starają się o utrzymanie i rozwój placówki ope 
rowej w Krakowie. Kulturalno społeczeństwo 
krakowskie żywi dla nich wszjstkich serdecz­
ne uczucia wdzięczności.

■I'’/  ZDZISŁAW ja c h im e c k i.

I



Kai i,,GLOS NARODU4’ z dnia. 30-go maja 1334 r. Nr 145

Swiadezenia właścicieli dóbr
na rzecz szkół powszechnych.

Na skutek skargi Hr. Konarskiej i tow. na 
orzeczenie Kuratorjura Lwowskiego w sprawie 
ściągnięcia świadczeń na rzecz szkoły i nau- 

!czyciela. w Dubiecko. opartych na. dobrowol­
ne/n zobowiązaniu właściciela dóbr w Dubiec­
ka  z roku 1788, uchylił Najwyższy Trybunał 
'Administracyjny zaskarżone orzeczenie wyro­
kiem z dnia 25 b. m. L. rej. 10323/31. N. T. A 
ustalił tezę. że zobowiązania właścicieli byłjch 
obszarów dworskich na terenie b. Galicji na 
rzecz szkół powszechnych i nauczycieli tych 
szkól od czasu wejścia w życie polskiej ustawy 
z dnia 25 lipca 1919 stały się zobowiązaniami
0 charakterze prywatno-prawnym. Wobec tego 
wszystkie spory między władzami szkolnemi 
a stronami oparte na takich tytułach mogą 
bye rozstrzygane tylko przez Sądy powszechne.

W wyroku tym wypowiedział N. T. A 
także zapatrywanie, mające doniosłe znaczenie 
dla nauczycieli szkół powszechnych. N. T. A. 
stwierdził, że art.- 41 ustawy uposażeniowej 
z dnia 9 października 1923 może być tylko 
tak komentowany, iż świadczenia instytucyj
1 osoo prywatnych z tytułu zapisów na rzecz 
nauczycieli są świadczeniami dodalkowemi, 
przypadającemi nauczycielowi niezależnie od 
uposażenia z funduszów publicznych.

Renty praconnikó# umysłowych.
Według prowizorycznych obliczeń, ogoina 

ilość pracowników umysłowych, pobierających 
na obszarze całego państwa świadczenia ren­
towe (renty inwalidzkie, starcze, wdowie i sie­
roce) wynosiła we wszystkich zakładach ubez­
pieczeń pracowników umysłowych w końcu r. 
1933 — 14.559 osób.

W porównaniu ze stanem z końca r. 1932 
liczba rent wzrosła w końcu r. 1933 o 37.8%. 
T ak  znaczny ich wzrost tłumaczy się okolicz­
nością, że w roku tym ubezpieczeni osiągnęli 
potrzeony ao przyznania świadczeń rentowycn 
okres wyczekiwania, wynoszący 60 miesięcy 
składkowych.

Z ogólnej liczby rent przypada na renty 
Inwalidzkie 4.933, starcze — 2.936, wdowie — 
3.653, sieroce — 2.977. Przeciętna wysokość 
ren ty  inwalidzkiej wynosiła młesiecznie 181 zł., 
starczej 193, wdowiej 98 i sierocej 30 zł.

Anglicy interesuję się 
polsk smi tkaninam i z papieru

Ostatnio firmy angielskie zainteresowały 
«ię możliwością imporiu z Poiski różnych to­
warów, sprowadzanych dotąd skądinąd. Jedna 
z firm angielskich zwróciła się z zapytaniem 
o dostawę większych partyj tkanin z papieru, 
stosowanych w przemyśle meblarskim.

 : o q o : -------------

4 r o z w i n i ę c i ' ',  u i h w  g  i m
r nałopołsce zachodniej.

. kazała się w druku praca pp. Henryka 
Mianowskiego, dyr. Izby przemysłowo-handlo­
wej w Krakowie i Ludwika Bergera pod tył. 
..Len w polskiej strukturze gospodarczej44. — 
W piśmiennictwie gospodarczcm polskiem jest 
to pierwsza praca zawierająca tak  gruntowne 
i wyczerpujące omówienie zagadnień technicz­
nych i handlowych produkcji lnu w Polsce. 
Szczególnie interesującym jest dział, posiada­
jący znaczenie materjału źródłowego a poświę­
cony finansowej stronie produkcji lnu i wyro­
bów lnianych. Sprawa lnu staje się dziś za­
gadnieniem dla kraju szczególnie ważnem 
z . uwagi na krytyczny st-an gospodarczy wsi. 
Tem większe znaczenie łączy się z tym pro­
blemem dla Małopolski. Załączony do pracy 
dyr Mianowskiego memorjał Izby przemysłowo 
handlowej w Krakowie do władz w sprawie 
poparcia produkcji lniarskiej w zachodniej Ma- 
łopolsce — jest rozwinięciem szczegółowego 
programu, którego realizacja złagodziłaby w 
dużym stopniu dutkliwe bezrobocie i nędze wsi 
podkarpackiej.

„Jakie możliwości — brzmi memorjał —

Wschodnia upraw iaj! wówczas 11.231 ha). — 
W międzyczasie stosunek ten zmienił się na 
niekorzyść Małopolski Zachodniej44.

Obecnie sytuacja kształtuje się tu  o tyle 
pomyślnie, że urzeczywistnienie wielkiej reor­
ganizacyjnej pracy uprawy i przeróbki lnu 
na terenach Małopolski umożliwi, mająca być 
w niedługim czasie uruchomioną, mechaniczna 
przędzalnia lnu w Krośnie, k tóra od szeregu 
la t była nieczynną. Przy poparciu Banku Go­
spodarstwa Kraj. zakupione zostało przedsię­
biorstwo fabryczne w Krośnie przez firmę 
łódzką „Schcibler i Grohman i Reichman-Kej- 
lin44. Przędzalnia ta  ma mieć zapewniony zbyt 
za 1.5 miljona zł. Fabryka jest zaopatrzona 
w blisko 3.000 wrzecion. Jeżeli firma „Żyrar 
dów“, jako jedna z najstarszych w Europie 
a nawet w  świeeie przędzalni i tkalni lnu, ma 
tylko 8.000 wrzecion lnianych, oprócz 36.000 
bawełnianych, to musimy przyjść do przekona­
nia, że już dzisiaj Krosno będzie jednem 
z większych przedsiębiorstw polskich Narazić, 
fabryka ta  ma przerabiać len trzepany naby­
wany z terenu Małopolski, w której obszar

stoją przed' rolnictwem Małopolski Zachodniej J zasiewu lnu zwiększy sie niewątpliwie kilka-
w zakresie uprawy i przeróbki lnu, świadczyć 
o tern mogą dostatecznie cyfry wyjściowe na-

.rolnic.
Akcja krakowskiej Izby przemy-dowo-han-

uokow na poprawę, na wzmożenie wywozu, po 
zyskanie nowych źródeł do-chcdu. a wobec wid­
ma wojny, do której trzeba się zbroić, czer­
piąc niewiadomo z jakich źródeł.

Z a p o w i e d z !  i p o g r ó ż k i .
A ileż to było zapowiedzi i jakie? Czy nie 

było nawet pogróżek o rzuceniu ognistych kul 
i zaczepek nawet pod adresem siostrzanej Fran 
cji? Tymczasem płatności kwietniowe uregulo­
wano tylko dzięki doraźnej pomocy tejże Fran­
cji, przeciw której spiskowano z Berlinem i 
flirtowano z Londynem.

Ostatnia kapitolińska mowa .Wodza44 n a ­
strojona jest- pesymistycznie. Nie więcej entu­
zjastycznie brzmią też wiadomości z Berlina. 
Pozornie także tam jak i w Rzym e nie brak 
ieszcze tupetu, ale wierzyciele już poczynają 
bić pięścią w stół, (komisja transferowa), a po­
krycie marki niem. spadło poniżej jedne i dwu. 
dziestej obiegu piemąnza papierowego.

(ab.)

‘W a d i m .

A

Giełd* krakowska.

Pierwszy lepszy podręcznik historji, do na­
bycia antykwarycznie za- marnych kilkadziesiąt 
groszy, oddawna już zawiera te  oczywiste 
prawdy i dowody, że wszystkie dyktatury koń­
czyły się katastrofa tem krwawszą im świetniej 
się zapowiadały. Niejedna z nich przetrwała 
wprawdzie czasem okres dłuższy ale tem wic 
kszą ruinę pozostawiła po sobie.

Dzisiaj żyjemy szybciej i to może tlórn. - 
czy, że już onegdaj, w rocznicę marszu na 
Rzym ojciec faszyzmu Mussolini, wygłosił prze 
mówienie, które jeet jednym

ŻŁłosnym krzykiem rozpaczy.
Mówca przypomniał mianowicie ważne fak­

ty z dziedziny gospodarczej, jak »misję boriow 
wysiłki zmierzające do dostosowania kosztów 
utrzymania i cen do zarobków oraz obniżenie 
czynszu mieszkaniowego i t. d. Odpowiadając 
na krytykę, wywołaną emisja, bonów, Mussoli- 
ni zaprzeczył stanowczo pogłoskom o zumie 
rżeniu rządu opodatkowaniu kuponów jak ró 
wnież zdementował pogłoski o rozpisaniu no. 
wej pożyczki

Co się tyc-zy obniżenia poborów, wyjaśniły 
że obniżka ta odpowiada (!) faktycznemu 

zmniejszeniu się cen hurtowych i detalicznych, 
bobik pastewny 11.50— 12, wyka- ciemna 11.50. 0 Duce wspominał tu, że obniżone znetały ró- 
do 12, szara 10.50— 11. łubin zr.łty na karmę- wnież pobory członków rządu, i że mi sam. zre- 

i 8.50—8.75, do siewu 9.25—9.7o, niebieski n-aUygnował cd roku 1928 ze wszystkich należ- 
i karmę 7.25—7.50, do siewu 8.25--S.50. siano Tych mu dodatków do pensji. Mówca -zapew. 
'słodkie 7—8, średnie 6—6.50, kwaśne 4.75— nfl, «e emerytury wojenne nie będą zmniejszo-

słomą dłu- m , gdyż stanowią onę* święty dług państwa 
—3  praso- wobec swych obywateli.. Omawiając następnie 

workmrr przeprowadzone reduacje, mówca- zaznaczył, że 
rząd przeprowadzić je musiał, gdyż musiał się 
liczyć z budżetem państwa i musiał dążyć do 
bezwztkdnego zrównoważenia tego budżetu.

Kraków. 29 maja. Giełda: Bank Polski 87.25. 
3 proc. pożyczka budowlana 44.85—45, 4 i pół 
proc. listy zastawne Towarzystwa Kredytowego 
m. W arszawy 47. Dolar 5.27—5.29, Londyn 
26.99- -27.05, Szwajcaria 172—172.75, Berlin 

! 207—207.75.

Giełdowe ceny zboża
Na giełdzie zbożowej w Krakowie notowa­

no wczoraj następujące ceny. pszenica dwor­
ska czerwona stand. 20.50—21 z t , biała stand 
20—20.59, targowa stand. 19.50—19.7."-, żyto 
dworskie stand. 13.50- -13.75, targowe 13.30— 
13.50, owies dworski stand 11.75—15, targowy 
stand. 14.25—14.50, jęczmień stand. dworsKi 
14—16, targowy 13.25— 13.50. groch Wiktorja 
35—36, zwykły jadalny 25—27, polny pastnw- 

l ny 18— 20, polny do siewu 23—25, pehtszka 11 
do 15, fasola cukrowa biała (Jasiek) 46—50,. 
biała 27—29, klockowa 27—29, długa 27—29, 
Wach teł 22—23. mieszana kolorowa 19—20.50

szej statystyki lniarskiej, t. j. odnoszące się diowej, może w tym kierunku odegrać poważ-
np. do r. 1900. kiedy to obszar uprawy lnu I ną rolę.
obejmował 10.495 ha (podczas gdy Małopolska  no------

D z i ś  f la  e k r a n ie  teatru świetnego „ U C I E C H / ,“  Starowiślna 16.
Na ogólne żąd an ie  w y św ie tlam y  ponow nie  p rze rw an y  z pow odu term inow ej-

p r tn i je ry  we Lw ow ie film :
N ajlepsza i na jw ese lsza  kom ed. 
ja w i e d e ń s k a  o s ta tn ic h  la t 
W roli g łów nej n iez ró w n an a

0 v  g™ , Franciszka Baal
( (  S  I  R  I  D E R  F K A 1  Z )  W  dalszych  ro lach  : H e r m a n

T h n n i n g ,  L e o p o l d i n a  C o Ł s t a n t i n ,  T i b o r  v .  h a l m a y .
CZIBI — to  n a jw ięk szy  su k ces  w szy stk ich  ek ranów . OZTBI. — to b ez tro sk i 

h u m o r i zabaw a. — C eny  m ie jsc  p o ra n k o w e !!!

CZIBI
Początek seansów o godzinie 5, 7 i 9T0.

B u m am m tm B m a
W niedzielę i św ięta o godzinie 3, 5, 7 i 9T0

„Nie wppeimy do czasów pomyślności”.
WOŁA ŻAŁOŚNIE DUCHOWY RODZIC NOWOCZESNYCH DYKTATUR

5.25. koniczyna pastewna 8—8.75, 
ra 3.20—3.50, mieizwa luzem 2.75 

wwana 3.25—3,50, mak niebieski z 
45— 17. kminek krajowy czyszczony 160—165 
ziemniaki stołowe 3.80—4, grysik pszenny 
38.50—39.50, mąka grysikowa ?,5 proc okr. kra 

ikowski 36—37, 45 proc. 35.50—36, 60 pro-c. 
poznańska 29—30, Okr. krak. mąka żytnia
I gai. 55 proc. 23.50—24, 55 proc. -22.50—23,
II gat. sitkowa no wymiął o 55 proc. IG—16.50. 
65 proc, 12—12.50. razowa. 17--17.50. Okn 
poz,n. I. gat. 65 proc. 24—24.50, graham pszen 
ny 26.50—27, otręby żytnie 3.75- 10. pszenne 
1.0.25—10.50, mąka czerwona ?■ workiem 13--

.13.50, pęcak fabryczny z workiem 22—23, 
chłopski bez worka 18— 19. siekanka jęczmień 
na fabryczna, z workiem

Moloch deficytu 7 miljardów.
Dalej oświadczył, że deficyt w bieżącym 

roku budżetowym wynosi prawie 4 miljardy 
lirów, a w roku 1934/35 deficyt p r z e w i d y w a n y  

jest. na 2.900.090.600 lirów. Częściowo pokry-

59

ska bez worka 19—19.50, ka-sza

40— 45, chłopska 32—34, tatarczana. cała 48- 
22.50—23.50. chłop- 44, łamana 41— 42. Tendencja silniejsza dowo-! szły około 3 miliardy, razem przeto około 7

cie tego deficytu osiągnie się z oszczędności na 
procentach od pożyczek i z redukcy; pensyj. 
Celem całkowitego pokrycia deficytu należy 
zwiększyć dochody. Mussobni wypowiedział się 
jednali przeciwko wprowadzeniu nowych po 
datków i nowych opłat, bowiem nacisk fiskal­
ny doszedł już do punktu kulminacyjnego.

Omawiając bilans handlowy Włoch, Musso- 
liiu stwierdził, że przedstawia się on źle. Głó­
wną przyczyną tęgo anormalnego stanu są nie­
prawdopodobne trudności, jak przeszkody cel­
ne, ograniczenia eksportu w postaci kontyn­
gentów. licencyj monopolowych Jedną; z  prze­
szkód hamujących włoski handel zagraniczny 
jest fakt. że towary włoskie są droższe od 
zagranicznych. Tu Mussolini podkreślił koniecz­
ność obniżenia Kosztów produkcji -włoskiej o- 
świadczając, że można to osiągnąć przede- 
wszy-ttkirm orzez redukcje cen lub przez de. 
waiuację pieniądza Fremjer wypowiedział się 
stanowczo przeciwko temu drugiemu rozwiąza­
niu. bowiem stoi na stanowisku, że państwa 
winny powrócić do parytetu złota. Następnie 
mówił o obowiązkach T,ządu faszystowskiego 
wobec robotników, którym należy okazać po­
parcie i zapewnić stałą pracę. Zkolei porusza­
jąc sprawę kryzysu oświadczył, że dają się 
zauważyć oznaki mniej więcej pomyślne, wska­
zujące, że wzrost kryzyvu został już zakamo 
wany (?), Trzeba norzucić myśl — mówił je 3 
nak — że wrócimy do czasów pomyślności. 
M aje się jednak, że zmierzamy do okresu w 
którym potrzeby ludności muszą. )yć ograni 
czone, Nigdy przedtem rozwój sił ekonomicz­
nych nie zależał cd warunków politycznych w 
talcim stopniu, jak  obecnie Przechodząc, do 
sprawy rozbrojenia i wojny podkreślił potrze, 
bę dłuższego okresu pokoju. Jeżeliby jednak 
— oświadczył — krwawe starcie miało stać 
się nieuniknione, naród włoski potrafi stawić 
czoło wypadkom z całkowitym spokojem, po­
czuciem dyscypliny i wytężeniem świadomej 
woli.

Po orzemówmniu tem nie brakło oczywiście 
owacyj,-odśpiewano hymn faszystowski, ale 
słuchacze rozeszli się pod wrażeniem dnrzgo 
eacych faktów: Redukcje, nowa obniżka plac, 
drożyzna, deficyt za 1933 — prawiic 4 miljardy 
lirów, deficyt ..przewidywany44 na rok przy-

Progrsmy stacyj radjewynh
Czwartek 31 maja 1934.

Kraków', (304.3) G.: 8.00 Audycja poranna;
9.00 Msza św. z kościoła św .Anny; 10 00 Re­
portaż z procesji Bożego Ciała z Rynku: 11.57 
Sygnał czasu, hejnał, program na dzień bież., 
windom, meteor.; 12.15 Transmisje z Wstfsz.: 
14.1<5' Pieśni majowe z Wieży Mu.ri.; 14.30 Pie 
śni Niewiadomskiego z płyt; 15.00 Z cyklu „Ga 
węd podhalańskich’4; 15.20 Koncert ze Lwowa
16.00 Słuchowisko dla dzieci; 16.30 Płyty; 16 4.Z 
Transmisje z Warsz,; 19.00 Program r a  dzień 
następny; 19.05 Rozmaitości, komunikaty;
19.15 Sk.iy.ynka pocztowa; 19.30 P ły ty  19.45 
Wiadom. bież.: 19.50 Transmisja; z Warsz.:
21.00 Transmisja z Gdyni; 21.02 Transmisja t  
Warsz.; 22.00 Muzyka z płyt; 22.25 Transmisje 
z Warsz.

Lwów. '377.4) G.: 15.20 Koncert ork salo­
nowej; 16.30 Fragment meczu piłkarskiego 
Wiedeń — Lwów, 19.00 „Podkam ień4 — feJje 
tan turystyczno-krajoznawczy.

Warszawa, (1345) G.: S.OO Sygnał czasu i 
pieśń „Kiedy ranne w ita ją  zorzp •; 8.05 Gim­
nastyka; 8.25 Płyty; 8.33 Dziennik poranny; 
8.40 D. c. muzyki z płyt- 8.55 Chwilka gospo­
darstwa domowego; 9.00 Transmisja Mszy św. 
z akad. kościoła św\ Anny w Krakowie, noczem 
reportaż z procesji Bożego Ciała w Krakowie 
z Rynku głównego; 11.57 Sygnał czasu, hejnał 
12.05 Program na  dzień bież.; 12.10 Wiadom. 
meteor.; 12.15 Poranek muzyczny; w przerwie 
„Dźwięk muzyczny Alikwoty4'; 1100 Feljeton 
wiejski „Na przyzbie44; 14.15 Pieśni majowe % 
Krakowa- 14.30 Płyty; 15.00 Pogadanka, rolni­
cza 15.20 Koncert, ze Lwowa; 16.00 Słuchowi­
sko dla dzieci; 16.30 Transmisja meczu piłkar 
skiego Wiedeń — Lwów; 16.45 „Kij w mrowi’ 
słoi'4 — kwadrans literacki; 17.00 -.jNa Helu’4;
17.15 Muzvka ludowa; 18.00 Słuchowisko „Nu­
mer idzie h. 18 40 Transni. meczu piłkarskiego 
Liga — Liipsk4, 18.50 Piosenki; 19 10 Program 
na dzień następny; 19.15 Rozmaitości; 19.30 
Muzyka z. płyt; 19.45 Przegląd teatralny; 19.50 
„Myśli -wybrane’4 19.52 Muzyka ludowa; 20.50 
Dziennik wieczorny; 21 00 Traa,?m. z Gdyni 
trąbki i capstrzyki’ m arynarki wojennej 21.02 
..Precz, precz smutek wszelki'4; fdjeton; 21.17 
Koncert popularny; 22.00 Skrzynka pocztowo- 
technMOma; 22.15 'Wiadomości sportowe; 22.35 
Muzyka tan. 22 45 Odczyt w języku angieisk. 
„Kursy wakacyjne dla cudzoziemców4’; 23.09 
Wiadom. meteor i komunikat policyjny. 23-05 
D. c. miuzykl tan.

Katowice, (395.8). G.: 14.30 K* dr. B. Ro­
siński; .^.Boże Ciało4'; 19.10 Feljeton .sportowr.

M n m a w .

g a i

jaglana fabr ;zy małe. miljardów lirów, przy braku jakichkolwipF wi- — Gdy miałam osiem lat..

Same zalety narzeczonej. — Właściwie dla 
czego zarwałeś zaręczyny z nanną Dziunia? 
Taka ładna, świeża dziewczyna i taka wyspot 
towana.

— No, właśnie. Dopóki tylko wiosłowała, 
pływała i pobiła rekord 500 metiów biegu na 
przełaj — nie zastanawiałem się jeszcze nad 
tem. Ale gdy w zeszłym tygodniu zaczęła brać 
lekcje boksu — zastanowiłem się. źc szanse 
będą zbyt nieTÓwne.

Przykład, — Matka (Strofuje synka:
— Ależ, Jasiu!... Dziesięć raizy wolałam cię 

a ty nie słyszysz!... Co z cienie będzie?
—- Prawdopodobnie kelner, mamo...
110 łijlc pani Pękalskiej. Pani Pękalska, 

kobieta o rozległej tuszy, waży się w aptece.
— 110 kilo! — oświadcza aptekaTz.
— Co pan mówi?... — przeraziła się rani 

Pękalska. — No, niech' pan powie... Czy ran 
uwierzy, żc ja ważyłam tylko 55 kilo?...

Doprawdy?... Kiefdy?....

i
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Fundusz zapomogowy dotąd nieczynny
Warszawa, 29 maja. (Telef. w}.). Rada na­

czelna związków urzędniczych podejmuje sta­
rania (!) w sprawie utworzenia funduszu zapo­
mogowego dla funkcjonarjuszów państwowymi, 
obarczonych rodzinami. Fundusz taki został

przewidziany uowemi przepisami uposażenio- 
wemi, ale nie nastąpiło (!) dotąd wydanie w tej 
sprawie postanowień wykonawczych. Ziożony 
będzie odpowiedni memorjal premjerowi i mi­
nistrowi skarbu.

Ogólny wynik wyborów samorządowych.
W  chwili, gdy podajemy zamieszczone ni­

żej cytry — znane są wyniki wvhor<nv samorzą­
dowych z 304 miast, w których obliczenia gło­
sów zostały już ukończone. Na ogólną ilość 
5296 mandatów, przypada — według relacji a- 
rzędow-ej Polskiej Agencji Telegraficznej — 
2914 mandatów dla B B .co  stanowi 56 procent 
ogólnej ilości. Stronnictwu Nar. przypada 445 
mandatów, wspólnym listem Rtr. Nar z Oh. 1)
— 34, NPR — 6,' PPS — 168, Frakcji Rewo- 
hłC. — (i, PPS ,z Bundem — 1 15, Zjednoczeniu 
Chi ześć-Społecznemn — 36. Ch. D. — 8,'S tron 
nietwu Ludowemu — 45, Chłopskiemu Stern n. 
roln. i Niemcom — 27, Ukraińcom prorządow u 
28, Bezpartyjnym 15. Białorusinom 6, Rosja­
nom 3, Undo 21. iftnytn listom ukraińskim 48. 
Ugrupowania żydowskie: ortodoksi 648 man­
datów sjoniści 450, inne listy żydowskie 168, 
Bond 47

Według poszczególnych województw
na podstan ie dotychczasowych obliczeń przypa­
da:

W wojew. WARSZAWSKIEJ na 1044 
mandaty w 50 miastach lista nr. 1 524 mandaty, 
wtr. Nar, 162 mandaty, FPc, 97, F rakcja Re- 
wol. 4, Zjednoczenie chrześcijańsko.spoieczne 7, 
Ch. Dem. 1. Str. Lud. 9, "żydzi ortodoksi 130, 
sjoniści 79, Bund 26, inne listy żydowskie 11, 
Niemiec 1. skrajna lewica 8.

W województwie ŁÓDZKIEJ na 740 man­
datów w 39 miastach lista nr 1 i sympatycy — 
353 mandat}". Frakcja Rew — 2. Str. Kar. — 
125, PPS — 50, PPS łącznie z Bundom i Poa- 
lej Sjon — 51, Niemcy — 27, ortodoksi — 39, 
sjoniści — 21, wspólne listy żydowskie — 56.

W województwie LUBELSKIEM na 344 
m andaty w 19-tu miastach lista nr. 1 — 208 
mandatów, bezpartyjni — 6. Str. Nar. — 17, 
PPS — 7. zydzi ortodoksi — 81, sjoniaci — 13, 
inne listy żydowskie — 2.

W wojeAYÓdztwiie KIFLECKIEM na 792 man­
daty w 38-miu miastach lista nr. 1 i sympatycy
— 414 mandatów, Str. Nar, — 03, Str. Nar. 
łącznie 7. Ch. D. — 8, Zjednoczenie Chrzęści;jań 
sko-społeezne — 4. Chrz. Dcm. — 1. PPS łącz­
nie 7. Bundem — 87, tżydzi ortodoksi — 88. 
sjoniści — 92. inne listy żydowskie — 26. skraj 
na lewica — 12

W Województwie BULOSTOCKIEM na 706 
mandatów w 45 miastach liista nr. 1 — 422, 
Str. Nar. — 24 Str. Nar. i Ch. D. łącznie — 23, 
Ohrz. Dem — 5, Zjednoczenie chrzościjańsko- 
społeczne — 12. Str. Lud. — 10, PPS — 19, 
FtPS z Bundem — |Ł NPR — l ,  Białorusini — 
2, żydzi ortodoksi — 41, sjoniści — 61, Bund
—  I f , inne listy żydowskie — 73.

I

W województwie WILENSKiEM na ISłj, 
mandatów w 11 mia-stach lista nr. 1 — 1-48 mam 
daty, PPS — 4. Str. I ml. — 1, dzicv — 10, ży­
dzi — 16. sjoniści — 13, buml — 1.

W województwie NOWOGRODZKIEJ ńa» 
170 mandatów w 10 miastach lista nr. 1 
100 mandatów, Chrz. Dem. — 1. Zjednoczenie 
chrześcijańsko-spoleczne — 1, PPS — 2, Sfcr. 
Lud. — 1, żydzi ortodoksi — 13, sjoniśoj — 
54, Białorusini — 4.

Yv województwie POLESKIEJ na 1 40 man­
datów w 9 miastach łUta nr. 1 — 85, Str. Nar. 
—• 2, żydzi ortodoksi i bezpartyjni — 30. s.jo- 
niści ‘— 21, Bund — 2.

W województwie WOŁYŃSKIEJ na 288 
mandatów w 17 miastach lista nr 1 -r— 12£> mail 
datow, ukraińey jjrcw.‘ządowi — 20 żydzi orto­
doksi — 96. sjoniści — 30, tn d o  — 2; Str. 
Nar. — 1. żydzi i inni - - 1, skrajna lewica 1.

W województwie KRAKOW SKIEJ na 230 
mandatów w 17 miastach lista nr. 1 — 172, 
Str. Nar. — 5, Str. Luci. — 4, PPS — 2 ,.Chrz. 
Dem. — £. Zjednoczenie ehrzościjańsko-społe- 
czne — 1, żydzi ortodoksi — 40, sjoniści — 9, 
dzicy — 1.

W, województwio LW OW SKIEJ na 360 
mandatów w 18 miastach lista nr. 1 — 210 man 
datów. Str. Nar. — 16. Str. Lud. — 9, PPS — 
9, Zjednoczenie chrześcijańsko-społeczne — ;7, 
chłopskie str. rolnicze — 1, Undo — 12. Sta- 
rorusini — 2, żydzi ortodoksi -— 52, sjoniści 42.

W województwie STANISŁAWOWSKIEJ 
na 52 mandaty w 4 miastach lista. nr. 1 — 29 
mandatów, Zjednoczenie o-hrzaścijansko-społcez- 
ne — 1, listy ukraińskie — 13, ortodoksi — 4, 
sjoniści — 4, Bund — 1

W województwie TARNOPOLSKIEJ na._Sl 
mandaty w 0 miastach lista nr. 1 łącznie z rym 
patykami -— 43 mandaty, Str. Nar. — 4, lista 
chrzeseijańsko-spoleczna — 1, żydzi ortodoksi
— 12, nkraińcy bezp. — 5, Undo — 7, sjoniści
— 11. Starorusini — 1.

W województwie POZNAŃSKIEJ na 144 
mandaty w 12 miastach lista nr. 1 — 89, Str. 
Narodowo — 20, bezpartyjni — 9 Zjednoczenie 
ehrześcijańsko-spoieczne — 2, NPR — 5, PPS
— 1. Str. Lud. — 1, Niemcy — 9, dzicy — 2.

W LODZI
obu*.narodowy zdobył 40 mandatów na ogólną 
liczbę 72 — ożyli absolutną większość. BB o. 
trzyma 7 mandatów, PPS — 7. w tern 4 pol­
skie, dwa żydowskie i 1 niemiecki. Zydzi trzech 
ugrupowań otrzymali łącznie 10 mandatów, 
Niemcy dwa.

—  -oo -

TrzyarmieWahabitów.iapieraiEi
Kairo 29 maja (PAT) Ofensywa wojsk ibn Sauda w kierunku na Sa.iaa rozpoczęła się, 
Londyn, 29 maja (PAT). Ofensywa przpei w wojskom Jemenu -ozjioczęta się na trzech fron 

tach poa dowództwem książąt Fajsala, Saudiego i Stoweha. Wszystkie oddziały jemeniiów 
zgrupowane są dokoła Sanaa. „

Min. Barthnu zagai konferencję rozbroienlową.

Słowacy nie glosowali na prez. Masaryka
Ostrawa 29 maja PAT). ,,'S lo'ak'1 ■ ogłasza w ...Słoraku artykuł p t.: „Słowacy nie gloso

deklarację stronnictwa luiiowege ks. Hlinkijwaii na T. G. Ja sa ry k a ‘‘ oma ,via obszerniej sta 
pt.: ..Odezwa do narodu słowackiego’1. Odezwa nowisko posłów stronnictwa ks. ifrinki. porów 

wyjaśnia przyczyny powstrzymywania się odjnywa położenie Słowaków i Niemców w Cze- 
głosu posłów" stronnictwa w wyborach prezy |chosłowacji i doehodizi do wniosku, że tym 
denta republiki. Jako główną przyczynę dekla-jostatnim jest znacznie lepiej. Oba artykuły 
racja wymienia stanowisko frezy*!. Jasa ry k a  j uległy konfiskacie, 
w sprawie umowy Pittsburskiej. Zamieszczony |  oo----

Ostre ograniczenia dewizowe we Włoszech
Rzym 29 maja Dekret ministra {inansów ni kowych, przekazów, czeków i wszelkich obF- 

slanawia iż iadna operacja w wymianie dewi- gacyj opiewających na liry. Osoby udające Gę 
zowej nie może być przedsięwzięta jeśli nie od zagranicę mogą wywieźć ze sobą banknoty" lub 
powiada wymogom przemysłu i handlu oraz papiery wartościowe na surną nie wyższą ,ak 
uzasadnionym potrzebom wyjazdu zagranicę. 5.000 iirów. Wejście Wioch na drogę wyraź-
Potrzefey tego lodzaju winny być udowodnione 
oryginalnenii dokumentami. Dekret zabrania ku 
powania walorów w’łoskich i zagranicznych emi 
towanych zagranicą oraz wywozu biletów ban-

nych ograniczeń dew izow ych, jest poważnem  
wydarzeniem finansowym na terenie Europy. 

(Patrz art. sir. C-ta).

Sowiecki rai: 1 kg. chleba 1 zł. 32 qr.— 3 zł.22r*r
Moskwa, 29. 5. Opublikowany dziś dekret 

o podwyżce piać w związku z daLzą podwyżką 
ceny" chleba, rozdzielanego na kartki, dotyczy 
jedynie robotników' i urzędników, zarabiają­
cych poniżej 150 rb. mieś. Maksymalna stawka 
28% podwyżki będzie stosowana jedynie do 
wojska, GPU. i milicji w" większych miastach. 
Nowe cćny detaliczne chleba kartkowego nie 
zostały dotychczas opublikowane. Cena obec­
na. określona przez dekret jako ..nadmiernie 
niska", wynosi SSpkopicjki, czyli 1 zi. 62 gr. 
za kilogram chleba czarnego, i 70 kopiejek, 
czyli 3 zł. 22 gr za kilogram chleba białego.

Należy jeszcze dodać, chlrb ten nabywać 
mogą w minimalnych ilościach tylko uprzywi­
lejowani.

Ros^a sp łać1 dłua n a m i  w Amervne.
Moskwa 29 maja (Teł wh), .lak słychać, 

rząd sowiecki za pośrednictwem swego amba­
sadora w Waszyngtonie zawiadomił rząd ame­
rykański, że godzi się na rozwiązanie sprawy' 
długów przedwojennych w epo-tób przedłożony 
swrego czasu [(rezydentowi Roo-etelfowi przez 
Litwinowa. Kwestię uregulowań: i długów Kie 
reńskiego rząd sowiecki odrzuca stanowczo.

■

Czerwony Srzy* nie mógł zbadać barbarzyństwa
hitlerowskich obozów koncentracyjnych.

.Sztokholm, 29 maja. (PAT.). IV dorocznem 
sprawozdaniu „Szwedzkiego Czerwonego Krzy­
ża" podana jest wiadomość, że przewodniczący 
tej organizacji, książę Karol Szwedzki w' liście 
do przewodniczącego niemieckiego Czerwonego 
Krzyża podkreślił znaczenie, jakie posiadałobyś 
bezstronne zbadanie warunków, panujących 
w obozach koncentracyjnych celem zaprzecze­
nia intornmejom prasy zagranicznej o rzeko­
mych okrucieństwach. Przewodniczący' niem. 
Czerw. Krzyża odpowiedział na to, iż Czerw'. 
Krzyż ma prawo dokonywania inspekcji sani­

tarno - higienicznej w obozach koncentracyj­
nych, lecz nie posiada żadnych uprawnień 
w stosunku do panującej tam dyscypliny. Jed­
nocześnie ks. Karol zaproszony został do zwie­
dzenia obozow w Niemczech, Książe nie dyspo­
nując czasem zawiadomił,, że pragnąłby wysłać 
swego zastępcę pod w antukiem, "że ten mieć 
będzie prawro informowania się o indywiduał- 
nem traktowaniu więźniów. Ponieważ władze 
niemieckie odmówmy przyznania tego prawa (!) 
Szwedzki Czerw. Krzyż postanowi! nie prze­
prowadzać zamierzonej inspekcji.

Szwajcarski przemysł narusza neutralność.
PRZEZ MASOWĄ FABRYKACJĘ BRuNI Dl A NIEMIEC.

Paryż, 29 maja (PAT).' ct. Briee donosi z 
Genewy: Przed zamknięciem dzisiejszego po­
siedzenia pre-zyUjum konferencji rozbrojeniowa.] 
przewodniczący Henderson wyraz.it wątpliwość,

jcay znajdzie się mówca, który zgodz* Się za kacji broni i handlu bronią, 
ęaic ogólną dyskusję na jntrzejszem posiedzę  e

nip komisji ogólnej, W odpowiedzi na ro min. 
Barthou zgłosił gotowość zabrania głosu w imie 
nin Francji. Również Norman Da cis ma dożyć 
deklarację, dotyczącą kontroli prywatnej fabry

Wstępne rozmowy w Genewie.
Warszawa, 29 maja. (Tel. włjŁZ Genewy do- rem delegat polski przy Lidze Narodów p. Ra.

nosza: Min. Beck odbył dziś koleino konferencje 
rencji rozurojeniowej oraz delegat włoski Aloisi. 
z min Barthou oraz z min Tinilescu. Wieczo-

czyński wy dat oniad, w którym wzięli udział 
prócz min Becka min. Etien, wiceprzew konfe

Terror hitlerowski w Auśtrji.
Wiedeń 29 maja. (PAT). Komunikat, urzę­

dowy donosi: W Linz u eksplodowała. w dniu 
26 bm. o godzinie 11 przedpołudniem bomba 
i przed szKołą realną. Wybuch zniszczył 44 szy­
łby. Z obecnych w szkole newsów nie został 
n ik t raniony. Tegoż dnia o godzinie 23-eiej w

i Feldkirchen w Przedarulanji eksplodowali bom 
ba w pobliżu pałacu biskupa. Wiole szyb zosta 
lo wybitych, szkodv m aterialne są dość znacz 
ne. Następnego dnia aresztowano dwóch naro­
dowych socjalistów, podejrzanych o dokona- 

; nie zamachów. Dnia 27 m aja c godzinie 22 giej 
dokonano zamachu na plebanję w St. Paul w 
Karyntji. W piebanji i kościele wybito szyby.

Paryż, 29 maja. (PAT.). „Le Temps“ za­
mieszcza artykuł o fabrykach broni, znajdują­
cych się w Szwajcarji, a obliczonych na Niem­
cy. Nie chodzi tu o przedsiębiorstwa pozosta­
jące pod kontrolą rządu związkowego, lecz 
o fabryki, które dawniej poświęcone były prze­
mysłowi pokojowemu, a obecnie naskutek kry 
zysu przerzuciły się na przemysł wojenny, j 
jako najlepiej prosperujący. Autor ma na myśli 
fabryki w Neuhasen, Solurze, Dornach i Ba 
zylei. Wszystkie te zakłady położone są w po­
bliżu granicy niemieckiej, a punktem wyjścia 
jest Bazylea nad Renem. W 1923 r. towarzy­
stwo ,.Rheinmetall“, którego główna siedziba 
znajdowała się w Duesseldorfie i które wy 
specjalizowało się w wyrabianiu broni i amu­
nicji przeniosło swe zakłady do Salury. Zarząd 
jego skrada się wyłącznie z Niemców, a na

czele fabyrki stoi von Porten. b. ppłk. Reichs- 
mehry. Zakłady te wyrabiają karabiny m a s z y ­
nowe najnowszego typu i pracują całą parą. 
W Neuhasen czynna jest fabryka broni pud 
nazwą „Schweizorische Industrie actiengesell- 
sehaftrt wyrabiająca karabiny maszynowe. Za­
kłady w Oerlikoii i Domach są niema! wyłącz­
nic pod zarządem niemieckim i wyrabiają czę­
ści składowe karabinów maszyn. Temu samemu 
celowi służą zakłady w Thoune, przyczem cały 
zbyt tego materjalu idzie do Niemiec, a naj­
lepszą trasą transportową jest droga, wodna, 
t. zn, Ren. Okolicznością, rzucającą charakte­
rystyczne Światło jest fakr. że w reku 1928 
z przedsiębiorstwami przemysłu wojennego w 
Szwajcarii utrzymywał ż} wy kontakt Stawiski, 
który miał zamiar założenia w Solurze wła­
snej fabryki amunicji.

Trzy poważne katastrofy  w Niemczech
W szeregu miejscowoei Niiąini&tó wydarzyły 

się w ciągu ostatnich dwóch doi tragiczne wy­
padki komunikacyjne.. W Weiss-nfeld wykoleił 
się pociąg posnieszny, przjczeni dwie osooy zo 
stały  zabite, a l f  rannych. W niedzielę w Poc-z 
damie samochód zderzył się z tramwajem kie- 
rower samochodu poniósł śmierć a dwaj pasa­
żerowie ciężkie obrażenia cielesne. W Lignicy 
zginęły dwie osoby w czasie katastrofy samo­
chodowej.

Tajemniuze zioto Bir-bidżanu.
•Moskwa, 29 maja. (Tel. n 1). Prezydent re­

publiki Kalinin oświadczył wobec reprezentan­
tów żydowskiej opioji publicznej, że przek-ztał

cenie Bir-Bitlżanu w terytorjum samodzietóe 
posiada doniosłe znaczenie gospodarcze Ta te 
■go kraju, jeszcze mało sbada-mjjgn — w którym 
występuje nawet złoto. Kalium v.yr:i/.:l następ­
nie przekonanie, ze za lat to B * Bidżar. będzie 
jedyną ostoją narodowej i socia!'stvczi>ej kul­
tury żydowskiej.

t a n i e j  n>ż z a  c e n ę
BILKTU II. KLASY 
msienry pedrśżswać 

SAMGLGlAtól P. L. L  „ L P T “
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„Kuleczka44
pani m in istrow a III. rep u b lik i.

autoryzowany przekład z francuskiego 
* Zoiji Skolimowskiej.

D zisiaj nie byłam  zbyt rozsądna. M inister 
w ychow ania publicznego opow iadał nam . że 
przew rócił do g ó ry  nogam i ca ły  sklep, by 
w ybrać  zabaw ki do trzew iczków  swego 
w nuczka.

Z głupia fra n t —  łatw o mi to przycho­
dzi —  zapytałam  go:

—  A  więc w nuczek pana staw ia trze­
w iczki przed kom inkiem  w w ilje?

—  S taw ia  je wszędzie. W ypożycza trze ­
wiki całej rodziny. W ilja  Bożego N arodze­
n ia  doprow adza go do szału radości.

—  Bożego N arodzenia? P an  pow iedział 
Bożego N arodzenia? Ależ tg  święto chrze­
ścijan. Boże N arodzenie to  radosne święto 
łączące w szystkich  w ierzących, rocznica n a ­
rodzenia C hrystusa, św ięto, k tó rego  nie 
ośmieliliście się w ykreślić  z kalendarza 
trzeciej republiki. Panie m inistrze, jakże p an  
swem u wnukowi objaśnia znaczenie tego 
św ięta?

P an  m inister zabierał się już do w yjścia, 
m oja ofenzyw a bardzo go zdziwiła, że zaś 
nie m iał gotow ej odpowiedzi, w ykręcił się 
banalnym  kom plem entem .

—  Słyszałem  już nieraz o dowcipie pa­
ni, a  te raz  dośw iadczam  go n a  w łasnej skó ­
rze'. Pozwoli pani podziękow ać sobie za do­

skonałe śniadanie i proszę mi w ierzyć, że 
bardzo żałuję, iż b ra k  cza.su nie pozw ala 
mi na  dłuższą z pan ią  rozmowę.

P odając  mu rękę. k tó rą  zatw ardziały  
sekciarz całuje jak b y  należał do ludzi daw ­
nego typu, oapow iadam  m u:

— Poniew aż to święto Bożego N arodze­
n ia  zab iera  nam  pana ta k  wcześnie, nie 
mam o to  żalu, w ten  radosny  dzień w szyst­
kie serca przepełnione są wyrozum iałością.

I  trzej m inistrow ie odeszli. N ajrozsąd­
niejszy 7. nich. Daniel, do biura swego od­
działu, m in ister lotnictw 'a n a  jak ąś  w y sta ­
wę, a jezu ita  w ychow ania fizycznego i lai- 
cyzmu kupow ać zabaw ki dla w nuczka, świę 
cąeego Boże N arodzenie i w ychow anego 
w kato lick iej wierze.

Nie w yjdę dzisiaj z domu. córki moje 
n\ają iść m ierzyć suknie u  Mad ety z nieod­
łączną p rzy jac ió łką  Żanetą. Te posiedzenia 
nudzą mnie ta k  bardzo, że nie mam odw a­
gi tow arzyszyć im. D eniza w oli się w ybrać 
bez maimy.

W zięłam się do robótki, haczlcuje bez 
anim uszu, m ając wrciąż uczucie, że coś nie­
miłego spadnie mi na  głowę, coś, czego nic 
un iknę, choćbym  zmieniła m iejsce. Niemiłe 
w rażenie. U lica jest pusta, m ało przechod­
niów' się snuje, w szyscy m ieszkańcy zgro­
m adzili się  w śródm ieściu. Ach, oto sam o­
chód Żanety , k tórym  sam a k ieru je , m iała 
odwieźć me córki a. widzę, że jest sama, 
cóż zrobiła z niemi

Z niezw ykłą u  niej pow olnością w ysia­
da. zam yka n a  klucz au to . o czem zapomi­
n a  naogół i  wehVdzi z ociąganiem  do bram y.

i Nie w idać jej jeszcze, Ż aneta  nie b iegnąca 
po schodach, to  przecież rzecz niezw ykła.

— Dzień dobry  pani.
— Dzień dobry, 2a.net.ko, jesteś sama, 

a  gdzież tw oje przyjaciółki?
— U M addy, m ierzenie m a  trw ać go­

dzinę. - jeszcze, to  za dużo dla mnie więc 
w yniosłam  sio.

—; Ażeby przyjść do mnie.
—- Chciałam  pan ią  uprzedzić, że one 

nie p rzy jdą  na podw ieczorek, m am a urzą­
dza w entę dla ubogich, obiecałam przypro­
w adzić K lareię i Denizę.

— Słusznie, w wigilją Bożego N arodze­
nia trzeba być dobroczynną, jeszcze b a r­
dziej niż zw ykle, oto więc sto franków  za­
niesiesz je  marnie.

1 —  D ziękuję, pani zawsze tak a  dobra.
Myślałam, że Żanetka odejdzie speł­

niwszy-. swe polecenie, tym czasem  zdejm uje 
sw ą ’ ,.skórę“ —  piękne fu tro  rzuca je na 
kanapę, zdejm uje kapelusik  w iężący k rę tą  
czuprynkę. s iada  obok mnie i zapadając p a ­
pierosa. mówi:

— Czy pani nie szkodzi, droga pani Ku 
leczko?

—  Nie. mnie nie szkodzi, łeez przyjdzie 
chwila, gdy  tobie zaczną szkodzić.

— Ach, d roga  pani, proszę nie żądać 
odemnie jeszcze te j ofiary, wiele już rzeczy 
zm ieniłam  i skasow ałam  dla miłości pani. 
w  pierw szym  rzędzie kok taike a zaręczam 
pani. że dziś chętnie byłabym  łyknęła  choć 
jeden kieliszek.

— W idzi pani, k o k ta il‘e m ają wpływ  na  
mój stan  psychiczny, w prow adzają każdego

w lekkie odurzenie, k tóre  u ła tw ia  życie. Po 
nich zm artw ienia nie są  już zm artw ieniam i, 
gwiżdże się n a  w szystko. Pan i K uleczko, 
bardzo pan ią  kocham .

Mam wrażenie, iż to dziecko przeżywa 
ciężką chwilę. Odpowiadam poważnie:

—  Żanetko. odwzajem niam  tw e uczucie 
gdyż wiem, jak. zacne serce odkryw a w to ­
bie każdy , k to  się go doszuka. Masz po-zór 
odstraszający  sta tecznych , rozsądnych lu ­
dzi, ale się przekonałam , że ten  pozór s łu ­
ży ci do u k ry c ia  tw ej praw dziw ej na tu ry .

—  Źle w ychow ana dzierla tka , w ola z 
miną skrzyw ioną:

—  T ak  je s t i nie je s t, jestem  dobra albo 
zła, rodzice i przyjaciele m uszą się z tern 
zgodzić.

—  A czy swój dobry, dzień masz dzisiaj?
—  O, nie, nie sposób mówić ze mną.
—  A  to znowu dlaczego?
P a trzy  n a  mnie oczym a pełnem i —  zda­

w ałoby się —  litości.
—  Jestem  w złym hum orze, Ho,... no bo 

pan ią  kocham .
T a odpowiedź niepokoi mię i dziwi.
—  Moja Ż anetko, trudno  cię zrozum ieć, 

czy nie chciałabyś w ypow iedzieć się jaśniej?
—• D latego tu  przybyłam .
—  W ięc słucham .
Milczenie. W yznanie, jak ie  zam ierza 

uczynić, m usi być bardzo trudne, gdyż za­
gasł papieros, k tó ry  trzym a w  ręku  a  u sta  
pom alow ane zby t czerw oną szm inką m ają 
uśmiech niem iły n a  te j m łodej tw arzy.

(Ciąg dalszy nastąp!).

Księgarnia Krakowska,
Kraków, ulica św. Krzyża L. 13.

Na obchodu morfologiczne!

Kirner A., Zwycięstwo miłości. Szt. w 3 aktach
dla młodzieży ień sk ........................................

Newrowskl E. X., Nasza Pani. Poezje . . . .  
Obraz Matki Najświętszej. Obrazek sceniczny 

w 3 odsłonach dla młodzieży żeńskiej 
W olniew lcz6w na C., W opiece Marji Sztuka 

w 2 aktach dla młodzieży żeńskiej . . 
Żurow ska F., Perły Najśw. Panienki. Obrazek 

sceniczny w 1 akcie dla młodzieży żeńsk. 
Żurowska F., Śladem Marji. Bibł. Wieczorni-

cowa Nr 2 8 ......................................................
Żurowska F., Złoty strumień. Fragment z ży­

cia dla młodzieży że ń sk ie j......................   .
N U T Y :

Flasza T ., Pieśni do Najświętszej Marji Panny,
na 4 glosy mieszane. Part...........................

głosy po
N ow ow iejski F., Panno co Jasnej bronisz Góry.

Na 1 łub 2 głosy. Part...................................
głosy po

Now ow iejski F., Pod sztandarem Matki Boskiej
Na 2 głosy. Part................................................

g łosy  po
N ow ow iejski F., Przeczysta Panno! Na 3 głosy

P a r ty tu r a ...........................................................
głosy po

św ierczek  L  X., Święta Marjo, na chór męski
7. o r g a n e m ......................................................

T ltz  J. E., Zdrowaś Marjo. Na organy, wiolon­
czelę. skrzypce i śpiew- ...........................

W alczyński F. X., Już Majowe świecą zorze.
12 pieśni majowych  .......................

W alczyński F. X., Nie opuszczaj nas. 12 pieśni 
m a jo w y ch ...........................................................

Zł.
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Maturyczne i dokształcające kursy

„ W I E D Z  A"
KRAKÓW, UL. STUDENCKA 14.

przygotowujące na ustnych lekcjach  
zbiorowych w  Krakowie, oraz w drodze 
korespondencji, zapomocą wyczerpująco  
i przystępnie opracowanych skryptów, 

program ów i m iesięcznych tem ató w , 
przyjm uje wpisy na nowy rok szkolny 

1 934 /5  na:
1) k u r s  m a t u r y c z n y  gim nazjum  

wszystkich typów.
2) kurs średni (5 — 6) kl. gimn.
3) kurs niższy w zakresie 4-ch klas 

gimn.
4) kurs 7-miu klas szkoły Pow szechnej

Wojskowi do Sierżanta włącznie 
i Inwalidzi otrzymują zniżkę w opła­

tach. — Prospekty darmo.

“

WITRAŻE i OSZKLENIA w 0E0WIII
o d  z ł .  25  —  m e t r  K w a d r a t o w y

n a j ł a d n i e j  i n a j l e p i e j  wykona znany od 1902 r.

K R A K O W S K I  Z A K Ł A D  W iT R A Z O W  i  O S Z K L E Ń

S . G .  Ż E L E W S K I
K r a K o w .  A l e l a  K r a s i ń s h i e g o  23 - T e l.  106-16

• (dom własny), 
przłjlmule równie? reparacje 1 odnowy-

Fachowa obsługa. Fachowa obsługa.
Kosztorysy: porada bezpłatnie.Dostarcza również ramy lub szyny żelazne

15 złotych medali w 31 lat pracy.

WILLA p o d  KRZYŻEM
KOŚCIELISKO

3 /2 K im  o d  s ta c ji w  Z a k o p a n e m
( d t j u d  2 złote)

otwarta dla Księży i świeckich od 15/6. 
Mieszkanie z c a ł e  in utrzymaniem  

od 5 złotych dziennie.
Położenie słoneczne, zaciszne, wolne od ku­
rzu. Kaplica, bibljoteka, łazienka, werand* 

leżakowa.

W y b o r o w e  desero-

z pasteryzowanej śmietanki zawierające 
wysoki %  t ł u s z c z u ,  d ługo zachowujące 
swą ś w ie ż o ś ć ,  oraz kuchenne ( d w o r s k ie )  
codziennie ś w ie ż e  — poleca po przystę­

pnych cenach

KAZIMIERZ BARTOSZEWSKI
K H A K O W ,  U L I C A  F L O R I A Ń S K A  49.

W ysyłki na prowincję odwrotnie.

KOSZULE
s p o r t o w e  1 n o r  
m e l n e  h a le s o n n  
K r ó f f o l e -  pyjamas

Krawaty -  Kapelusze
i Najniższe cen y !!!
I„A U  BON MARCHE"

Kraków, Grodzka L. 13.

-, i- .4 , mit.. " ifłgwrągi

Kapelusze
m ę s k i e

i dla Duchowieństwa  
poleca

Antoni Jarosz,
Kraków, S ławkow ska 24

Dom XX. Marków,
Wykonuje wszelkie mm

Iu

F A B R Y C Z N Y  S K Ł A D

Płócien, Bielizny i towarów Bławatńych

Kraków,
R. KOWALSKI

najtaniej D l .  Wfólna 8 .
Wszelkie gatunki płócien lnianych i bawełnianych. Obrusy, ręcz­
niki, ebnstec.zkl, ścierki, koce, kołdry, kapy, firanki, sienniki, 
perkale, zefiry, drelichy, inloty, bielizna męska i damska. Klasz­
torne chustki, wełniani, kaszm irowi i włóczkowe. Pończochy, skar- 

pety, krawaty, płaszcze, prześcieradła i ręczniki kąpielowi.

■- »  jr- _________________________________ y .  - '  , . v

Za d zia ł og łoszeń  R edakcja n ie  b ierze  odpow iedzialności.
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